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K A N O L D
Standaryzacja

Za wzorem przedewsz^siłdem Ameryki za­
częto 1 u nas propagować hasło standaryzacji 
towarów eksjpoi towych. Zdaniem wpływowych 
czynników pow inna nawet polityka kredytowa 
Uzgadniać swe posunięcia z polityką standary­
zacy jn i. Nie ulega kwestji. że kupująca publicz
Uuść przekłada towar standaryzowany nad nie 
standaryzowany. Standaryzacja nie oznacza 1 
Wcale podniesienia jakości towaru, jak  mniema 
ją  nieiktórzy, musimy odróżnić ulepszenie jako 
&ci towaru od standaryzowania towaru w zna­
czeniu handlowem, gdyż standaryzaęja nie jest 
niczem innem, jak sortowaniem i opakowaniem 
towaru.

N it przecz} my, źe i u nas możliwa jest stan- 
Ja*yzacj;i niektórych towarów, ale kto sądzi, 
Ze Uda się przeprowadzić standaryzację w cią­
gu krótiktego czasu, zapoznaje trudności piętrzą 
Ce się po drodze zrealizowania tych nowych 
haseł. A trudności jest u nas bardzo wiele. Sta 
Wia się nam za wzór, gdy s>ę mówi o standary 
zacji, Siany Zjednoczone, Danję z je j masłem, 
Holandję z je j młodemi kartoflami, i nie zda­
jem y sobie sprawy z tego, że w powyższych 
krajach standaryzacja dokonana została w zgo 
dzie z pizyrodą, u nas zaś standaryzacja pro­
duktów rolniczych jest możliwa tylko w walce 
z przyrodą.

Danja n. p. ma jednakowy klimat w całym 
kraju, pasza w t^m małym kraju jest jednoli­
ta. wskutek czego 1 lnl, ko krowy jest jednako­
we z krowy te j- *amej rasy. U nas natomiast 
t klimat jest różny i pasza nasza z powodu roż 
nic klimatycznych jest różna.

Dlatego Jeśi wykluczone, aby cala PolJka mo 
gła wystąpić na rynkach światowych z standa­
ryzowanym towarem produktów rolnych, n ą j- 
Wyżej mogą to uczynić niektóre dzielnice, ale 
i tu nale*y walczyć z bardzo wielkiemi trudno-, 
idam i,

Muńmj famietać, że w Stanach Zjednoczo­
nych czy w Kanadzie dostaje farmer standary­
zowane nasienie zbożowe i odpowiednie maszy 
ny rolnicze, natomiast nasz rolnik n5© ma na­
wet egalizo wanego nasienia zbożowego, a o ma 
szynach rolniczych mowy niema. Jeśli się po­
nadto uwzględni drobne gospodarstwa rolne u 
n«», co wyklucza prą’’? przy pomocy maszyn 
rolniczych bo nic stać gospodarza naszego na 
te wszystkie ulepszenia, jakie wprowadza 51? 
zagranicą, to się zrozumie, że między propago­
waniem a realizowaniem hasła standaryzar li 
jest Jro^a daleka.

Nikt z  nas nie przeczy, ż© standaryzowany 
towar ma większą możność zbytu, jest har­
d e j  poszukiwany, że“ Zachód, dokąd jedynie 
możliwy jest ekaport naszych produktów rol­
niczych jest bardzo wybredny na zewnętrzną 
jakość towaru, ale do przeprowadzania slan la -

ryzacji towarów potrzebne, są dziesiątki lat 
przy wielkim nakładzie kapitału na wychowa­
nie rolników i na ulepszenia techniczne.

Zlą przy Jugę wyświadcza się krajów*, gdy 
zanim zaczęto próbować należyte propagowa­
nie haseł standaryzacji — o próbie realizowa­
nia mowy jeszcze niema, bo na to jeszcze, nas 
nie stać — to półoficjalnie zaczęto głosić, że 
nasz handlarz zbożem zanieczyszcza zboże. 
Twierdzenie to zastępcy prezesa Komisji An­
kietowej odb ło się glośnem echem zagranicą 
i było powtarzane me tylke przez wrogą nam 
prasę zagraniczną, ale nawet poważne czasopi­
sma gospodarcze powtarzały je jako wyraz op» 
nji polskiej o naszem kupiectwie.

Podczas gdy n. p. w Danii towar średni jest 
spożywany przez producenta i nie ukazuje s!ię na 
targu . to u nas chłop sprzedaje względnie wy­
wozi na targ towar w takim sianie, w jakim  
się rodzi, a że mu się rodzi w stanie zanieczy­
szczonym a pieniądze są chłopu potrzebne, to 
go sprzedaj©, nie Ucząc się wcale z tem, że to­
war wskutek zanieczyszczenia jest tańszy.

Kupiec najwyżej może czyścić towar, może 
towar egalizować, on standaryzacji produktów 
rolnych nie może przeprowadzić, gdyby nawet 
chciał. P o w o łu j s'e u nas na wzory amery­
kańskie, pokazuje się n. p. na jabłka kanadyj­

skie i żąda śię od nas, abyśmy poszli za wzo­
rem Kanady względme Stanów Zjednoczo­
nych. Gdybyśmy zostali przy ostatnim przykła 
dizie, to znaczy przy jabikacn to należy pod­
kreślić, że podczas gdy w Sfartacłt Zjednoczo­
nych mamy wszystkiego 6 sort jabłek, to w 
Polsce naliczyć można kilka set gatunków. W  
tych warunkach trudno myśleć nararfe o stan­
daryzacji.

Nie inaczej sprawa się ma ze w szystkim i 
innym'! produktami rolnymi. Tam, gazie ku­
piec jest w stanie, przeprowadza sam standa­
ryzację iowaru, ale realizować standaryzacji 
towarów on nie potrafi. To należy do produ­
centa. Ponieważ zaś wzeprowadzeni© **andary 
zacji wymaga nietylko wiele czasu 5 ipracy, ale 
i wielkich nakładów pieniężnych, a mamy nar- 
dzo wiele towarów, które mimo, że nie są je ­
szcze standaryzowane, pohukiwane zagra­
nicą to powinno się mimo wszys*Lo umożliwić 
drogą kredytu eksport tych towarów w intere­
sie nietylko bilansu handlowego, ale i rolnic­
twa.

Mamy często wrażenie, że propagatorów nase* 
standaryzacji nie zorjentowai' jię  jeszcze w pt> 
trzebach rynków zbytu i nie zdają sobi© je ­
szcze sprawy z piętrzących się trudność- — prze 
dewszystl iem wewnętrznych. Przeszkody w 
realizowaniu haseł standaryzacji nie leżą w £u 
piectwie, tylko w producentach — to pawimu 
wiedzieć kierownicy naszego życia gostłodar- 
vz©go. Dr. F . Roion-.tr Je n .

Jak uczczono w Jerozolimie ifl-lecie
niepodległości Polski

JeroztDima, 12 11 PA T W  dniu 10-le^a od­
zyskania n iep o d leg ło ści - olski odbyło się w ran 
nych godzinach w Domu Polskim uroczyste 
nabożeństwo w obecności konsula generalnego 
Zbyszewskiego. urzędników konsulatu oraz ko- 
lonji polskiej. Przed południem naczelny ra­
bin Palestyny Kuik odprawił w wielkiej synago 
dze uroczyste nabożeństwo na ipt©ncję Polski 
i je j kierowniczych osobistości. Na nabożeń­
stwie lym był obecny konsul generalny Zby- 
szewski, radca handlowy Hausner, delegacje 
organiiincyj żydowskich oraz tłumy Żydów * 
PcBski. Podniosłe kazanie wygłosi! naczelny ra 
bin Palestyny Kuk. Popołudniu odbyło sip przy 
jęcie w konsulacie generalnym dla kolonji p o i

Prezydenta Rzeczypospolitej oraz do P . marsz. 
Piłsudskiego. Prasa żydowska, angielska i arab 
ska poświęciły Polsce bardzo przychylne głosy.

Życzenia Związku Żydów wsch. 
w Niemczech

Berlin, 12 11 PAT. Związek Żydów wsch®. 
dnich w Niemczech nadesłał na rece p. mini* 
str^ Rnolla następującą depeszę: Z okazji 10- 
Lęc ia wskrzeszenia państwa polskiego składamy 
na ręce W . E, wyrazy hołdu dla Najdostojniej ­
szego Pana Prezydenta i rządu Rzeczypospoli­
tej oraz życzenie największego rozwoju dla na­
sie j Ojczyzny. Za związek organizacji Żydów

kiej w P alesty n ie . Licznie zebrani przedstawi- I wschodnich podpisani: Haarpuder. Fett S Oold- 
ciele kolon ji wysiali depesze hołdownicze do P . • man.

Postulały poszkodowany cl 
woiną

(Telefonem od naszego toresponaentaj 
W aiszawa. 12. 11. fein) Dziś przybyła do Sej 

mu delegacja związku poszkodowanych woiłtó,.

któia wręczyła marszałkowi Daszyńskiemu o- 
raz klubom parlamentarnym projekt ustawy iu* 
demnftacyjnej, o wynagrodzeniu szkód wyrzą­
dzonych działaniami wojennymi od 1914 <to 
1921 roku.
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Nad czem będzie dziś obradował Sejm?
(Telefonem ud naszego korespond t }

W arszawa 12. 11 (Sin) Jutro, we wtorek, o 
gcdz;. 3 powłudniu odbędzie się posiedzenie Sej 
mu z następującym porządkiem dziennym: Pier 
wsze czytanie szeregu projektów ustawy o ra 
tyfikaoji umów międzynarodowych, dalszy ciąg 
dyskusji w związku z pderwszem czytaniem pre 
limmarza budżetowego. Rozważana będzie rów 
nież sprawa zawieszenia eksmisji tym bezrobot 
Dym, którzy otrzymawszy pracę, spłacają w ra

ta^h czynsz mieszkaniowy. Duże zainteresowa­
nie budzi zapowiedziana rozprawa o nagłości 
wniosku w sprawie ostatnich krwawych zajść 
na ulicach Lwowa. W sprawie tej, jak wiadomo 
zgłoszone 4 wnioski. Rozważany będzie rów­
nież wniosek posła Rasnera (Koło Żyd.) w spra 
wie mechanizacji piekarń oraz nagły wniosek 
Białorusinów o likwidacji gimnazjum białoru­
skiego w Radoszkowicach.

Jak brzmi rządowy projekt ustawy
o obniżeniu podatku obrotowego?

(T elefonem  o a  naszego koresp ond enta)

Warszawa. 12. 11. Sin. Dc Sejmu wpłynął — 
jak już donieśliśmy — projekt ustawy w przed 
miocie upoważnienia ministra skarbu do obniżę 
nla podatku przemysłowego od obrotu.

Artykuł 1 ustawy głosi, że minister skarbu 
jest upoważniony w wypadkach stwierdzenia 
potrzeby gospodarczej do obniżenia stopy poda 
tku przemysłowego od obrotu najniżej do 1 pro 
cent od obrotu. Ustawa wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

W  uzasadnieniu czytamy między innemi, iż

na podstawie dotychczasowych przepisów, mi­
nister skarbu byl upoważniony do obniżenia 
stawek podatku obrotowego tylko dla kupców 
hurtownych. Obecnie upoważnienie to zostało 
rozszerzone i pozwolono zastosowanie ulg rów­
nież w odniesieniu do przedsiębiorstw handlo­
wych detalicznych. Ministerstwo skarbu podkre 
śla, że takie obniżenie będzie w wielu wypad­
kach konieczne ze względu na ogólną politykę 
gospodarczą.

Projekt ustawy o ubezpieczeniach
społecznych

Warszawa. 12. 11. (AW) W  ostatnich dniach 
mmistcistwo pracy i opieki społecznej przysła­
ło Radzie ministrów projekt ustawy o ubezpie 
czerniach społecznych. Ustalono kwestję ubez­
pieczeń robotniczych i to po pierwsze: ubezpie­
czenie na wypadek choroDy, lub macierzyń­
stwa, dalej ubezpieczenie na wypadek niezdolno

sci do pracy. Ustawa ta zapełnia największą lu 
kę polskiego ubezpieczenia społecznego, wpro­
wadza na obszarze całego państwa ubezpiecze 
nie robotnicze na staiość, na wypadek niezdol­
ności do zarobkowania oraz ubezpieczenie 
wdów i sierót, istniejące obecnie tylko w b. za 
borze pruskim.

Nowe demonstracje Ukr. Org. Wojsk.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 12. 11. (Teit) Z prowincji nadchodzą 
Wiadomości o nowych demonstracyjnych zama­
chach uKraińskich. I tak powiatowa komenda po 
łicji w Lubaczowie zakomunikowała do Lwowa 
że w gminie Dachnów został ubiegłej nocy zło 
śliwie uszkodzony świeżo wystawiony tam po 
mnik ku czci poległych. Sprawcy dotąd nie zo­
stali wykryci.

W  Chodorowie (powiat Bóbrka) w czasie od 
bywającej się w sali Sokoła zabawy z okazji

święta Niepodległości rzucili niewykryd spraw 
cy kilka kamieni do sali, kióre jednak na szczę 
śd e nie wyrządziły żadnej szkody. Padło też na 
salę kilka strzałów rewolwerowych. Policja are 
sztowała 10 osób, podejrzanych o należenie do 
ukraińskiej organizacji wojskowej. W czasie re 
wizji znaleziono u aresztowanych materiały wy 
buchowe, broń ora2 mnóstwo materiału kompro 
miłującego*

Życzenia Masary ka dla Poltki
(Teefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 11. (Sin) W  związku z 10-le- 
tiem  Niepodległości Polski Prezydent Masaryk 
nadesłał za pośrednictwem posła czesko słowa 
ckiego w W arszaw;e  następujące oświadczenie: 
Zwracałem kilkakrotne uwagę na specyficzny 
paralelizm historycznego rozwoju narodów cze 
sko-słowackiego i polskiego, na nasze stosunki 
sąsied zkle od najdawniejszych czasów i na po­
winowactwo kulturalne i językowe. Do tego do 
łącza się charakterystyczne podobieństwo sytu 
acji w stosunku do innych sąsiadów. Na podsta 
w^e tVch czynników stały się dla mnie jasne sto 
sunki pomiędzy naszymi narodami, całkowicie 
przyjazne i liczne interesy wspólne. Zwracam 
uwagę na to, że utrata niezależności państwo­

wej przez oba narody nastąpiła w oodobnych 
warunkach, a zarazem odbudowanie obu 
państw miało miejsce jednocześnie i w tych sa 
mych warunkach historycznych. Sądzę, że ten 
pairalelizm nietylko dla historyków, lecz rów­
nież dla polityków i mężów sianu będzie podnie 
tą do głębszego i jednocześnie realniejszego zro 
zumienia wzajemnych stosunków obu państw i 
obu narodów oraz do skutecznej współpracy 
dla zagwarantowania pokoju tej naszej części 
Europy i Europy wogóle. Życzę odrodzonej Pol­
sce z całego serca dalszych sukcesów na dro­
dze pomyślnie zapoczątkowanej konsolidacji. 
T. G. Masaryk.

Wiedeń. 12. 11. ŻAT. W  uroczystościach z o- 
kazji 1 Odęcia republiki austriackiej brały rów- 
nież udział organizacje i joisiytucje żydowskie.

Prezydent Hainisch zaprosił na uroczystości mię 
dzy innymi przedstawicieli prasy zagranicznej, 
wśród nich przedstawiciela ŻATa. Na uniwer­

sytecie wiedeńskim odbyła się wielka uroczy­
stość przy udziale senatu i wielu studentów. 
Między .nnymi wygłosił przemówienie również 
przeastawiciei akademików żydowskich. Uro­
czystość zakłócona została jednakże napadami 
studentów antysemickich, którzy usiłowali usu 
nąć Żydów z uniwersytetu. W ywołało to w id 
kie oburzenie wśród ludności żydowskiej i zo­
stało potępione przez rektora uniwersytetu.

Uroczystość w Cytadeli 
warszawskiej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, ,12 11 (Sin) Dziś w południe od 
było się w 10 pawilonie cytadeli Warszewskie,, 
pod protektoratem p. Prezydenta odsłonięcie 
tablic pomiątkowych w celach więziennych R e 
mualda Traugutta, Józefa Montwiłła-MSreckie- 
go, Stefana Okrzeji i Józefa Piłsudskiego. W  
uroczystości wzięli udz.ał członkowie rządu* 
wielu posłów i senatorów. Przemówienia w y- 
gtosili marsz. Daszyński i W  Sieioszewski 

Na odsłoniętych tablicach pamiątkowych wV 
> dnieją napisy: „Romuald Traugutt, dyktator 
j aresztowany 9 kwietnia 1864 r., osadzony w X  

pawilonie 19 m aja 1864 r., stracony 5 lipca 1864 
r., Józef Piłsudski, osadzony w X  pawilonie 9 
marca 1900 r„ przewieziony do Petersburga 19 
grudnia 1900 r., Naczelnik pańsiwa 14 grudnia 
1918 r., pic i wszy Marszałek Polski ly marca 
192C r., Stefan Okrzeja członek organizacji bo­
jow ej P. P. S., aresztowany 26 marca 19C5 r ,  
stracony 21 lipct 1905 r., Józef Montwiłł-Mirec 
ki, członek wydziału bojowego P. P . S., areszt 
war y 28 listopada 1907 roku. stracony 5 listo­
pada 1908 roku".

* o  - -

Obrady Instytutu konjunktur 
gospodarczy cii

Warszawa. 12. 11. (AW) W  dniu dzisiejszym 
w ministerstwie przemysłu i handlu odbyło się 
posiedzenie Instytutu badania koniunktur gospo 
darczych oraz posiedzenie Rady Instytutu. Po 
siedzenie zagaił minister Kwiatkowski, podkre­
ślił on doniosłe znaczenie Instytutu, który bę­
dąc objek+jrwnym instrumentem badania życia 
gospodarczego ma odegrać w życiu g o s p o a a r- 

czem kraju wielką rolę Następnie przemawiał 
p Buzek, który został mianowany prezesem Ra 
dy Instytutu. Jeszcze w dniu dzisiejszymi po ze 
braniu inauguracyjnem odbyło się pojedzenie 
Rady Instytutu.

Międzynarodowy I c ngres 
dziennikarzy

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 11. (Sin) Dnia 15 bm. w Dijon 
rozpoczynają się obrady drugiego kongresu 
międzynarodowego związku dziennikarzy W  i- 
mieniu związku- syndykatu dziennikarzy pol­
skich z ramienia sekcji żydowskiej w obradach 
kongresu weźmie udział red. dr. Uotlieb. Obra­
dy trwać będą przez 3 dni.

10-Iecle zawieszenia broni 
UrocLysty obchód w Londynie

Londyn, 12 11 PAT. W  dnm wczorajszym: 
przypadła 10. rocznica zawieszenia broni. Po 
nabożeństwach, odprawionych w kościołach 
wszystkich wyznań w całym kraju  zapanować 
2 minutowa cisza, w ciągu Której w głęboklen 
skupieniu rozpamiętywano ofiary wielkiej wo( 
ny. Ośrodkiem uroczystości była 2 minutowa 
cisza i złożenie wieńce nrzez króla i dostojni­
ków u stóp pomnika Nieznanego Żołnierza w 
W hitehall. Następnie odbyła się parada wojsko 
wa, której pi zapatrywały się olbrzymie tłumy.
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Tragedia Pathtnaua
(C^g dalszy)

To dwuKrołne załamanie się Rathenaua moż 
*obie wytłumaczyć ustawiczną walką ze 
«amym. wydżwigniętą przemocą na podło 

żydowskiego pacyfizmu koniecznością przy­
stosowania się do swego aryjskiego otoczenia. 
Rathenau był typem bliźniaczo podobnym do 
Ctłarza W ilhelma. Tak jak  ten prusacką silą 
maskował swą wewnętrzną chwiejność, będą- 

tylko wynikiem jego fizycznej srabości, tak 
R**heoau przez cale swe życie walczył z© ży- 
*m»twem w sobie. Starał się to żydo*two zgnę- 

by się nicztn. nie odróżnić od otoczenia. 
Alt ta chwiejność zaciążyła fatalnie na Jego 
^ydu. a najdotkliwiej aię odbiła w pierwszych 
latauh niemieckiej rewolucji. Możnaby powte- 
d*l*ć, lc  dotychczasowe jego życie było nieja­
ko tylko Uwerturą, tylko eksjiozyeją do wstrzą 
^ jącej tragcdji kióra szybkiemi krokami zdą- 
**ła do ponurego swego finału.

Gdy wybuchła rewolucja, ujrzał się Ratbe- 
nagle zupełnie opuszczony przez wszyst­

kich i wszystikto. On, który tę rewolucję nieja 
Ło Sfwemi pismami przygotował, który był pra­
wdę ig opatrznościowym człowiekiem, zdolnym 
do pokierowania je j losami, by przeszła przez 
Niemcy w majestacie prawa, został zupełnie 
odepchnięty. Widziano w nim tylko sojusznika 
T-Udendorffa a przeoczono człowieka, który 
Wftltzył o prymat ducha, opanowanie idei bez­
względnej sprawiedliwości. RatLenau nie dał 
jednak za wygrana, lecz wydobył ze siebie ma- 
kWmum energji. by wypłynąć znowu na po- 
,wtlerzchntę. Organizuje nowe stronnictwo, któ­
re pod nazwą „Der demokratische Volksbund‘ . 
było niestety tylko efemerydą, następnie zgłasza 
swoje przystąpienie do demokratycznej partii, 
która powstała jak  wiadomo ze zlania się daw­
nej postępowej partji ludowej, pozostającej 
Pod kierownictwem Fryderyka Naumanna z po 
Rjdniąfwo -niemieckiemi grupamli narodowych 
tóeraRrw. Centralne władze partyjne przecho­

d ź  jednak nad nim do porządku dziennego, sta 
Wdając go dopiero na szóatem miejscu jako kan 
dydata do parlamentu z okręgu Liegnitz, a 
więc skazując go z góry na polityczną śmierć. 
Gdy niemiecki parlament tworzy swoją pierw­
szą komisję, która ma się zająć problemem so­
cjalizacji najważniejszych gałęzi przemysłu, 
niezależni socjahści przeprowadzają skreślenie 
go z listy członków komisji. Zbiżają się wybory 
na prezydenta pierwszej republiki. Znalazł się 
W'Stokholmie jakiś Niemiec, który telegraficz­
nie zaproponował Rathenaua jako kandydata. 
Odczytanie tej depeszy wywołało wielką we>o 
łoić prawicy. Rathenau był tak wrażliwy, że 
nie mógł przeboleć tego wybuchu wesołości i w 
tonach silnego żalu wraca do tej sprawy w 
W kilka mie^ęcy później wydanej ..Apologji'. 
Wszystkie jego publikacje i listy z owego okre­

su oddychają straszliwym pesymizmem, który 
zresztą w tym okresie mordów, obłędu, jata 
ogarnął Niemcy, nędzy miljonowych miast, me 
był wcale dziwnem zjawiskiem. W  tym stanie 
umysłu doradza wówczas Rathenau Niemcom, 
by nie przyjęły dyktatu wersalskiego pokoju.

Był to tylko akt rozpaczy, jedyna zresztą je ­
dnakowoż polityka, która pozostała Niemcom, 
jeśli myślały o sabotowaniu traktatu wersal­
skiego. Chodziło bowiem o to, by zbolszewizo- 
wane Niemcy stały się niejako rozsadniklem 
choroby, ogarniającej cały świat 1 tą drogą zmu 

j siły zwycięzców do poważnej yaćumy — do 
zrozumienia grozy, będącej następstwem „hy- 
bris" upojonych trjum fem  zwycięzców. Póź­
niej, ja k  to u Rathenaua zawsze było, wziął 
górę znowu rozsądek, który mu podyktował 
inną zupełnie metodę zagranicznej polityki dla 
Niemiec,

Było to po puczu Kappa, tym ostatnim tań­
cu świętego W ita, który wstrząsnął orgamz- 

j mem młodej niemieckiej republiki. Skończył 
; się dla Niemiec okres tragicznego karnawału, 
j oświetlanego jaskrawo z jednej strony powsta- 
• niami Spartakusa, a z drugiej strony wciąż po- 
| nawianemi puczami, organizowanemi przez 
j czarną Refichswehrę, a  zaczął się okres żmu- 
! dnej, ale systematycznej odbudowy mocarstwo 
! wego stanowiska Niemiec. Ojcem tego nowego 

kursu stal się Rathenau, który nawet ukuł ter­
min dla tej nowej metody niemieckiej polity­
ki, nazywając ją  polityką wypełniania zohowią 
zań (.,die Erfullungspolitik"). Dzięki węzłom 

| zażyłości, jakie go łączyły z ministrem finan- 
i sów, a późniejszym kanclerzem Wirthem, do- 
; chodzi Rathenau do stanowiska, które mu 

oddawna w Niemczech należało. Łączyły go z 
i Wirthem wspólne zainteresowania, W irth był 
i matematykiem Rathenau fizykiem, obaj zajmo 
i wali się filozof ją  i obaj byli samotnymi ludz 

ml. W zajemnie się też uzupełniali: W irth był 
impulsywnym, a Rathenaua cechowała dokła­
dna znajomość w szczegółach każdej finanso­
wej lub gospodarczej sprawy. Rathenau staje 
się członkiem drugiej komisji Reichstagu dla 
socjalizacji, a następnie towarzyszy W irthowi 
na konferencję w Spa. gdzie omawiano kwestjĘ 
niemieckich reparacji.

Rywalem i potężnym równocześnie przeciw­
nikiem Rathenaua staje się Hugo Sttnnes. Ten 
Cagliostro, który na ruinach niemieckiego prze­
mysłu wyczarował dla siebie przepotężne pań­
stwo potęgi i złota, był osobistością wielkiego 
formatu, po części aferzysta, po części prorok, 
głośno wypowiadający swoje zdanie, a z drugiej 
strony ukrywający -właściwe swe intencje na­
wet przed przyjaciółmi, trochę patrjarcha, a .tro 
chę komiwojażer, reakcjonista i rewolucjonista

równocześnie, wystąpił w szranki bojowe do 
walki z Rathenauem. Stinnes podjął dawną kon­
cepcję Rathenaua, żądając odrzucenia dyktatu 
koalicji w sprawie żądań węglowych od Nię- 
mieć, należnych z tytułu reparacji, nie obawia­
jąc się aneksji części Niemiec i zboJszewizowa- 
nia reszty Niemiec. Jest to tasama mistyka roz 
paczy, która kierowała Rątliefcuem przed pod 
pisaniem wersalskiego traktatu przez Niemcy. 
Rathenau natomiast dążył wszelkiemi siłami do 
rokowań z koalicją, wychodząc ze założenia, 
że Niemcy, tak jak upokorzona i wyczerpana na 
poleońską epopeją Francja mogą chwycić sit 
tylko polityki Talleyranda, proponował więc 
by Niemcy zgodziły się na żądania węglowe ko 
alicji 1 zrobiły sprzymierzonym mocarstwom do 
kładnie określoną propozycję regulującą raz na 
zawsze wysokość reparaeyj, jakie Niemcy ma­
ją opłacać. Gdyby to stanowisko Rathenaua by 
ło zwyciężyło, byłyby Niemcy zaoszczędziły; 
sobie dużo dalszych upokorzeń, znacznie przy- 
tęm skracając sohie drogę odbudowy swego mo 
carstwowego stanowiska. Gabinet przyjął jed­
nak tylko pierwszy punkt, tj. ultimatum koalicji 
w sprawie węglowej .odrzucił jednakowoż dru 
gl punkt, tj. zaproponowanie koalicji uregulowa 
nia kw ^ tji reparacji. Równocześnie podejmuje 
Rathenau rewizję stosunku Niemiec do Rosji. 
Jest to niejako drugi filar jego polityki, polega 
jąoej zresztą na powrocie do dawnego systemu 
reasekuracji, którego wyznawcą był zawsze 
„żelazny" kanclerz Bismarck. Powołuje więc do 
życia „Studienkommission fur Russland", której 
zadaniem jest zbadanie terenu dla gospodar­
czej ekspanzji Niemiec na terytorium Rosji. Ra 
thenau uważał sowiety tylko za fasadę, poza 
którą ukrywa się oligarchicznie rządzona agrar 
na republika, ale nie podzielał woale iluzji, że so 
wiety są przemijającem zjawiskiem, zdawając 
sobie dobrze sprawę z tego, że ntema w Rosg 
siły, któraby mogła zluzować bolszewików W, 
rządzeniu Rosją.

Powstał w ten sposób zwarty gmach nowej 
niemieckiej polityki, opierającej się z Jedne1 st-ro 
ny na usiłowaniach porozumienia się ze zacho 
dem i na nawiązaniu kontaktu ze wschodeijL 
Jest te polityka, którą przejął od Rathemua Stre 
semann, wywalczając dla Niemiec znowu silne 
stanowisko w koncercie europejskich państw. 
Rathenau pozostał wiernym tej polityce, tak ja  
ko minister odbudowy, w gabinecie Wirtha, ja 
koteż jako późniejzsy minister spraw zagranłCZ. 
nych, (Dok. nasi)

hu M. Kaofw

t e a t r  i m . j . s ł o w a c k i e o o

Krakowiacy i Górale
®Dera narodowa w 3 aktach W ojciecha Bogusław ­

skiego i J .  N. Kamińskiego.

S to  lat upłynęło od śm ierci budowniczego teatru 
Dolskiego w. W arszaw ie, W ojciecha Bogusław skiego. 
a 134 lat od pierw szej prem iery „Cudu. czyli Krako 

j Q 6rali“ z muzyka „koncertm istrza królew ­
skiego" Jana Staianiego. Utw ór Bogusław skiego ta­
ką zyskał popularność, że w dwadzieścia kilka lat pó 
Żutej podejmuję ten sam motyw Jan  Nepomucen Ka 
Uiiftski w sw ej „dram atycznej zabaw ce",  którą na- 
*w ai „Nowymi K rakow iakam i". Muzykę do tej „za­
bawki" napisał praojciec polskiej muzyki operowej 
Karol Kurpiński. Kamiński usprawiedliwia wydanie 
libretta  pod tytuiem „Zabobon, czyli „Krakow iacy i 
Górale', mając niejako w yrzuty sumienia, że przy 
Płaszczył sobie tytuł utworu Bogusław skiego, wier 
■Szetn, w którym porów nyw a siebie i Kurpińskiego ze 
Warem ptaszęciem, które usiadło na grzbiecie orła 
oogusław skiegó i Stefaniego. Historia później Ina- 
Oteł oceniła tę skrom ność Kamińskfego. albowiem u. 
twór Bogusławskiego uległ zapomnieniu, podczas 
*dy „Krakowiaków i G órali" Kamińskiego stale gry­

wano zwłaszcza we wszystkich teatrach ludowych. 
Obecnie wystawia warszawska opera i nasz miejski 
teatr utwór Kamińskiego z muzyką Kurpińskiego.

Przytoczyłem'k ilka dat z historii teatru polskiego, 
byśmy należycie mogli ocenić ogrom pracy, którą 
włożył w swą inscenizację i reżyserię p. Nowakow­
ski. Krakowska inscenizacja jest właściwie szczęśli 
wym stopem obu utworów, przyczem zachowano pię 
kną, opartą na motywch polskiej ludowej piosenki 
muzykę Kurpińskiego. P. dyrektor Nowakowski do­
dał prolog i epilog własnego układu, zabarwił je a- 
ktualnemi wstawkami, przyczyniając się w ten spo- 
sów do skutecznego ożywienia widowiska. S z cz e ­
rze też można powinszować p. Nowakowskiemu wiel 
kiego sukcesu, na jaki rzetelnie sobie zasłużył potny 
słową i pełną w&cięku inscenizacją i troskliwą, dbałą 
o każdy szczegół reżyserią.

P. Nowakowski szlachetną mi a ł ambicję, by utwo­
rzyć polską cemmedia dełPartę j w tym kierunku 
zmontował cale widowisko. Budzi się w nas pewne 
zastrzeżenie, ;że'zasadniczej swej myśli w całości nie 
przeprowadził, ale obwalał się, być może, że „Krako 
wiacy i Górale" takiej operacji nie udźwigną bez wy 
koszlawicnia treści I charakteru. Rezultaty, które 
jednak osiągną}, są ładne i rozpraszają te obawy.

Już pierwszy obraz ogólny whudził zachwyt. Na 
tle bajecznie kolorowych i tchuących świeżością

dekoracyj p. Różańskiego w yskakują arty ści a* 
skrzyni umieszczonej na środku sceny t wygłaszają 
swój zaw adiacki, potoczysty, pełen w erw y 1 tem p e­
ramentu prolog, zaw ierający apel do publiczności, 
by się radowała samym faktem w yw alczenia Dlepo* 
dl eg te] Polski. Publiczność, zachw ycona tym  pom j, 
słem, bije tak długo hraw a, aż w yciągają z za Icud* 
zmęczonego reżysera,, którem u burzliw ą-urządza się 
ow ację. Potem  po każdym akcie gorąco się oklaska  
ie 1 w ykonaw ców  i reżysera.

Z w ykonaw ców  wym ienić należy przed ew szyst 
kiem panią Kłońską I p. Bednarską, a z panów : Nle- 
w larow icza, Szym borskiego, Leliw ę, Burnatow icza I  
M larczyńskiego, ale nao-gół cały  zespól dzielnie się  
spisał. Pięknie wypadły zw łaszcza sceny masowe.

G lo s c ^ ^ n ie  w szyscy artyści dopisali, ale c z y i roo 
żna żądać od p Leliw y lub p. K łońskiej pięknych ttf® 
sów, w ystarczy, jeśli p. Niewiarowicz * p Klimasaew. 
ska, oraz ładne chóry uratow ały sytuację  

Do powodzenia sztuki przyczyniły się tańci —* 
baleim istrz nie je s t wymieniony, w ięc i .ten .ty tu ł <kł 
zasługi należy chyba zapisać na tsoąto reży sera , —* 
a zw łaszcza dziarski i z poryw ającym  tcm p e rsT rf*  
tern odtańczony mazurek p. Lozańskiej,
' Osobna wzmianka należy się p. MeyerhoMowi ®  

dzielne 1 sprężyste kierow nictw o t tuiyczoo.
M« Ki
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(Częste przemyślenia).
„Express Poranny" przyniósł w nume­

rze, poświęconym 10-1 eciu niepodległości, 
poniższy artykuł pióra Marsz. Piłsud­
skiego

Ludzie bez wczoraj, ludzie bez jutra. To wczo­
raj — było, lecz mieszkał tam wstyd. Gdzieś , ktoś 
kupował, gdzieś ktoś się -»przednwŁ<łj gdzieś ktoś 
zrzucał dolne ubranie, gdzieś ktoś nieprzyzwoi­
cie cniowaf. I we wczoraj mieszka wstyd. Lepiej 
go nie mieć, lepiej o niem zapomnieć, lepiej przy­
kryć je kłamstwem i blichtrem słowa, lepiej nie 
być we w< zoraj, gdzie mieszka wstyd. Ludzie bez 
WCjZoraj.

Ludzie bez jutra. Czy jetro, co spotka nas — 
■gdy myślimy o niem dzisiaj — czy słońcem m ara­
nem, czy schmurzonein nieba obliczem, to jutro 
co je codzieiujie inną nazwą dnia w tygodniu 
chrzc:my, jest podobne w azembolwiek do tego ju ­
tra. które spotykać będą nasze dzieci czy prawnu­
ki i Gzy można te jutra tak odległe od siebie w 
czasie zbliżać i utożsamiać? Wątpię i nie mogę 
się zgodziC by nie odróżniać prawdy od metafo­
ry. I oto gdzieś ktoś buduje kanały, któremi moti - 
śJrie olbrzymie okręty i statki do Warszawy przez 
Wiałę sprowadza i wyrzuca na to realne — nic 
metaforyczne — pieniądze; ktoś gdzieś armję w 
projekty i pomykły uzbraja, gdy żołnurz nie ma 
butów i zwykłego karabinu — i na te projekty 
loży nie ,metaforyczne lecz realne pieniądze; k*oś 
gdzieś cbow-ązrowe nauczarae wprowadza, nie 
myśląc ani o budynkach szkoli, j  eh ani o,nauczy­
cielach. Gdzieś zamki na lodzie — i to wiosną 
budują, tyiz.es gwałtem z piassu bicze kręcą 11- 
icząc, że bić niemi będą aż ziemia zadudni. Lu­
dzie bez jutra!

Ludzie bez wczoraj i  ludzie bez jutia — ludzne 
bez cienia. Jeden cień wstecz się cofa tam, gdzie 
wstyd muszka, od innych cieni zmyka w dal tam 
gdzie śmiech zamieszkuje. Ludzie bez wczoraj, lu­
dzi* taz jutra! Czyż. może dzisiaj należeć do tych 
co cienia nie maiją?t

*  *  *

Czy widział kto kiedy efemerydy ? Gdym czy.ai 
niegdyś dzieckiem, że są to pot1 /orki jakieś, co 
iły ją  zaleiwie pół dnia i  mniej, to znaczy — po 
Ui odzeniu się zaraz umierają, sądziłem, że to ja­
kieś Zupełnie małe pają.zki czy robaczki, zatem 
prawie nic nie widzą i nic nie słyszą. Z .em dzie- 
cirnem wyobrażeiidem jakiegoś dziwactwa przy-’

rody żyłem  sp o so jn ie  a o  w ieku d o jrzałeg o . I w re­
szcie raz  je  u jrza łem . P am iętam , b y ło  to  w W il­
nie w  czerw cow y, upam y i n ieco  duszny dzień.. 
Szedłem  od w sp ania łe j kated ry  po P ro sp ek cie  
Ś w ieto jersk im , u> go  d z is ia j Adam a M ickiew icza 
u licą  nazw ali, szedłem  ja k  bezdom ny tułacz, śp ie­
sząc w ieczorem  na przygotow any nocleg, gdzieś 
za mostem  Z w ierzynieckim , by bezdom ną głow ę 
w bezpiecznem  m iejscu na poduszce skłonić. W y ­
daw ało mi się, że Czas idzie na burzę. Gdym się 
do m ostu zb liza ł, sp ćstrzegiem  w y s o c e  łukow e 
Jalarm ie jakgd yby przyćr.aor.e od o p aró w  i grupki 
iudzi stłoczonych i  żyw o ro zm aw ia jących , tak  ja k  
by  w ypadek ja k i  zd arzył s ię  na ulicy. Z w olni­
łem  kroku i nagle p o c z Je m  na sobie dotkniecie 
jtk iegoś. ow adu, trw a ło  to  chw ilę ty lko  i ow ad 
już był r.a m urze, by zaraz potem znaleźć się  na 
chodniku i za chw ilę zinowu —  W rynsztoku. Gdym 
ruszył d-aiej, znalazłem  się  w  ja k ie jś  g ęstw ie  
tych ow adów , k tóre  czyniły  ruchy nie zatrzym u­
ją c  s ię  ani na chw ilę , ruchy z ta;.; w yraźną i tak  
ja s k ra w ą  b ezcelow ością  i  bezm yślnością czynio­
ne, że nie można było  z n icz a n  dotąd Widzianem 
tego bezm yślnego stanu porów nać. K o ło  orkow ych 
lam p ow adow  było  m nóstw o — ja k a ś  gęstw a 
istot, k tó re  p oru szały  się  w szędzie z tą  sam ą bez­
m yślnością  i  ja k ą ś  tępą praw dą głupoty w różne 
stro n y : na dół, na górę, na bok, na lew o, na p ra­
wo. Ja k ie ś  ćw ierć  życia, ćw ierć  chęci, ćw ierć  my­
śli i  ćw ie rć  istn ien ia . Gdym m ija ł m ost, sp o jrz a ­
łem w  w artk ie  nurty W ilji , tani w  ciernniu d żiałó  
się to _amo — co w ysoko p rzy lam pie e lek try cz ­
nej, rzu ca ją ce j ja sk ra w e , blado-m . biesicie św ia tło  
w przestrzeń

K iedy n aza ju trz  z ran a  w racałem  ze Z w ierzyń­
ca do m iasta , Stróże kam iei iczni zm iatazi dużymi 
ni i o t łam.i gęstw ę efem eryd do k loaki.

P atrzyłem  na tę bezm yślną zielonkaw ą m asę i 
m yślałem  — s jed n a k ,"i to  je s t  życie. I może po­
między bezm yślnym i .  uctiam i czynionem i przez e- 
frm erydy —  może przez chw ilę jed ną ta k a  isto ta  
u p a ja ła  się  m yślą, że z a raz  zm ieni się w człow ie­
ka i s iłą  sw o ją  zm usi człow ieka stać  s ię  efem e­
rydą. Może zam arzona m y śla ła , że zam ieszka w 
ludzklem m ieszkaniu, a człow ieka w y śle  la ta ć  bez 
iryślniie nad rzeka czy przy lam pie łukow ej. K to  
w ie! ? D ostatecznie bezm yślne są  tak ie  isto ty .

5. X I. 1923. Jo z e f  P iłsu d sk i.

— PRZY GRYPIE, broncliiole, zapalenia Bb* 
gdałków, katarze wierzchołków płbcnycfa, rukat** 
izemu nosa i gardzieli, chorobach szmyct i od * 
r.ych, pamiętać należy, aby żx>łąóek i kiszki prze* 
użycie naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA 
JÓZEFA były dokładnie przeczyszczone. Znato* 
mici fachowcy pielęgnujący nasze zdrowie, a ę  
świacfćzają, że przy gorączkowymi i zaraźliw y* 

I chorobach woda FRANCISZKA JÓZEFA cdaaje 
cierpiącej ludzkości ogromno usługi. 3138X

W kefefcfcskcpte £ rasy
G ŁO S B . PRE7YDENTA 
W OJCIECHOWSKIEGO 

„Kurjei Waiazawskl“ przyniósł w numerze 
poświęconym lu-leciu niepodległości Państwa 
artykuły wszy sikach wielkości doby minionej. 
Zabierają więc głos: b. prezydent Rz.p. St. W oj 
Ciechowski, b. premier i minister skarbu Wł. 
Grabski, b. premier i niinister spraw wojsko 
wycli W ł. Sikorski, b. premjer i minister oświa­
ty  An. Ponikowski, b. minister skarbu Jerzy 
7dziechowski... P. St- Wojciechowski pisze o 
„rozbudzeniu patriotyzmu", podkreśla chara­
kter narodowy państwa polskiego (mniejszości 
narodowe — ach, ktooy sobie tern zaprzątał 
głowę!), a co do sytuacji obecnej czyni następu 
jącą uwagę:

Kiedy był czas na absolutyzm, zachorow aliś­
my na złotą wolność, a teraz, kiedy nadeszły 
czasy dem okracji, szukamy lekarstw a w dykta- \ 
turze klasy, albo jednostki. W obec takich sprze­
czności opóźnia się powstanie, zw artość! wewnę 
trznei narodu stoim y na rozdrożu, niepewność 
i  w ahanie paraliżują normalny rozw ój Rzeczypo 
spoiitej.

WSCHODNIE MEMENTO
Gen. Władysław Sikorski zwraca uwagę na 

„wojenizącje“ Rosji sowieckiej Szereg momen­
tów — jak np. fatalny wynik żniw, pogłębiają­
cy  się kryzys życia gospodarczego itd. — pcha 
dzisiejszą Rosję z nieubłaganą logiką, silniej ani 
żeli kiedykolwiek, do awantury wojennej.

R osy jscy  w ielkorządcy postawieni po nie- 
uehronnem niepowodzeniu ich nainowszej Póltty 
ki koncesyjnej w obec altem anj wy załamania się

doktryny kom unistycznej, lub wojny w ybiorą na 
pewne tę ostatnią, jako jedyny środek w ybawię 
nia. Z tą J płynie ich obecna propaganda wojenna. 
T rzeba, aby to zrozumiano już dzisiaj na Zacho 
dziie.

P P S  W ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI
„Robotnik" pisze w artykule jubileuszowym: 

W  dziesiątą rocznice Niepodległości w racam y 
do stare j myśli przewodniej Zjazdu Paryskiego 
jeżeli Polska nie potrafi w polityce zagranicznej, 
w polityce społeczno gospodarczej, w polityce 
narodowościowej, W' polityce oświato-wo kultu- 
raln-ej stanąć w równym szeregu z Europą no­
woczesną, —  w takim razie Polska przegrała.

Kontrola nad produkcja, reforma rolna, uspołe 
czulenie dojrzałych do tego gałęzi przemysłu, de 
raokracja parlamentarna —  to nie są „doktry­
nerskie" hasła „partyjników ", to są.w arunki nie­
zbędne, by Polska mogła istnieć.

APEL DO PRZYJACIÓŁ ŻYDOW sKiCK 
W  OBO/IE POLSKIM 

Na łamach „Naszego Przeglądu" zamieszcza 
po-s. Grynbaum artykuł pt. „Przygotowania 
psychiczne", zwrócony do „przyjaciół żydow­
skich w obozie polskim", którzi irytują się, gdy 
walczymy c swe prawa, a zalccaja nam cierpli 
wość aż do czasu „zmiany nastrojów" w społe 
czeństwie polskdem:

W  ciągu pierw szych dziesięciu la* niepodległo 
ści Polski przyzw yczailiśm y naszych przeciw ni­
ków  do tego, że mamy takie sair.e prawo, iak in 
ni w szyscy ludzie do staczauia walki c  nosze 
praw a. T eraz  musimy do tego przyzw yczaić na­
szych przyjaciół, którym się zdaje, że gdy oni

Z L si Narodów
W  dz:alę tym będziemy stale co pe

wien czas w sposób systematyczny, xa 
mLszczali wiadomości z działalności 
Ligi Narodów. — Red. .

ARBITRAŻ I BEZPIECZEŃSTW O
Stała komisja Ligi Narodów dla spraw arbi­

traże i bezpieczeństwa opracowała 6 wzorów 
konwencyj międzynarodowych, z tego 3 wzór f  
konwency, wielostronnych (A, B, C) i 3 wzory 
konwencyj dwustronnych (a, b, c).

Zgromadzenie Ligi Narodów wprowadziło W 
tych projektach pewne zmiany, o tyle, ze 
uchwaliło połączyć wszystkie 3 konwencje wic 
lost.-onae w jeden , Akt generalny", składający 

1 się z czterech części. Część I przewiduje koncy- 
Ijację  dla wszystkich sporów rmędzynar. i od­
powiada projektowi konwencji C, część II prze 
widuje arbitraż dla spoi ów prawniczych i od­
powiada projektowi konwencji B, część I I I  us-a 
nawia arbitraż dla wszystkich sporów między­
narodowych a więc także dla sporów politycz­
nych i odpowiada projektowi konwencji A; 
część IV wreszcie zawiei a postanowienia ogól­
ne wspólne dla wszystkich trzecn części (za­
strzeżenia, klauzule itd.). Ten „Akt generalny" 
wyłożony został obecnie do podpisu państw, 
przyczem każde państwo może samo jedno­
stronnie oznaczyć zakres swych zobowiązań, 
przystępując bądź do całego -Aktu", bądź też 
tylko do części I, II i IV, bądź też nawet tylko 
dc części 1. 1 IV. Zaletą tego „Aktu" jest; że aze 
by wejść w życie — nie musi oh być przediDM> 
tem długotrwałych rokowań, lecz wystarczw, 
by państwa zgłosiły swój akces do poszczegól­
nych jego części lub do całości.

WALKA Z HANDLEM OPIUM

W  związku z ńk.dawnem wejściem w zyde 
konwencji o walce z handlem opium, podpisa­
nej w Genewie w r 1925, utworzona ma zostać 
przez Ligę Naroaów specjalna komisja, której 
zadaniem będzie zbadanie konsumeji opium na 
Dalekim Wschodzie oraz kroków przedsięwzię 
tych przez rządy państw interesowanych celem 
wykonania przyj‘ętych na saę zoDowiązań. Ko­
m isja po ukończeniu badań, przedłoży sprawo 
zdanie Radzie Ligi, która wteay poweźmie od­
powiednie uchwały.

-  MIĘDZYNARODOWE BIURO PRACY.
Liczba konwencyj pracy zawartych przy 

wpółudziale czy pod egidą Międzyna*. Biura 
Pracy a ratyfikowanych prztz poszczególne 
państwa, dochodź obecnie do S35 Z tegc n a j­
więcej konwencyj ratyfikował Luxemburg, bo 
25 konwencyj; na drugiem miejscu stoi Belgja 
z 20 ratyfikacjam i. Polaka ratyfikował? 15 jton 
wencyj.

KONFERENCJA DLa  STA TY STY K I EKO ­
NOMICZNEJ.

Dr.ia 25 bm. zbierze się w Genewie konferen 
c ja  międzynarodowa dla statystyki ekonomicz­
nej. (X .)

nie spełniają naszych uzasadnionych żądań, jak 
to czynili dawniej nasi przeciw nicy, gdy nasze 
potrzeby nie są zaspakajane, a nasza niedola ro­
śnie, nie wolno nam prowadzić tei sam ej walki, 
jaitą staczaliśm y dawniej. Ody uda nam się do- 
prov’adzić ich  do tego zrozumienia, gdy w y w ie  
my z ich serca lęk przed nastrojam i ludu, które 
być może są zgoła ich wlasnemi nastrojam i, pod 
świadoniemi, i gdy ich przyjaźń w ytrzym a taką 
pokusę —  będzie to najlopszem przygotowaniem 
psycbścznem.

(b)
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£ P u c l a o  cospc r  a h c z y

W arszaw a 12 lislop ada.
Pierw s-K  dni listop ada p rz y n io sły  lekka ptopra- 

^  ku rsów  na giełdzie papierów  dywi.iemJowych 
"W yżka ta była jed jiak  kró tk o lrw ała . Spekulanci 
“°Wiboi| nastaw ien i na zniżkę ..z a ta n k o w a li"  
*8ącżn ą ilo ść  m a le rja łu  na medio u i li m o l is lo p j-  
^dj W yw ołując w ien sposób przy ogólnym  braku 
SOtówki solny :padek papierów . W szczególnie
'-delkiem zaofiarow aniu  Dyły ostatn io  „S tarach o ­
w ice" i  „M odrzejów ". P ierw sze  obniżyły się w 
•d-tgu u biegłego  tygodnia o  9 proc., M odrzejów  
®aś O 5  l  pół proc., spadły również. O strow ieck ie  
• erji \ o  2  proc N aogół d aje  się zauw ażyć zupeł- 
O j b ra k  za in tereso w an ia . B an ki w ykonyw ują je ­
dynce nieznacznie zlecenia k lije n le li, ku lisa  zaś 
odradza zain teresow an ie  dla kilku zaledw ie po- 
l iłla n d e jsz y ch  papierów . O ptym iści giełdow i spo- 
d j-ew . ,«ł s ię  jed nak, że ju ż w  najbliższym  czasie  
rw tiąp i na rynku akcyjnym  silne ożyw ienie . zwy 
ż£a  kuiruów , spow odow ane m ającą  się w krótce 
T1ozpOw^ć a k c ją  udzielania rolnikom  przez Bank 

i  banki pryw atne bardzo pow ażnych k re ­
dytów  pod tzw . re je s tro w y  zastaw  rolniczy.

W  d zia le  pap ierów  państw ow ych w ykazuje w y­
bitn ie zw yżkow ą ten iencję 5 proc. Pożyczka D o­
laro w a, k tó ra  zyskała  w  o stitn ic h  dniach 4,3 proc. 
B atom iast o s ła b ił  s ię  ku rs 4 proc. P rem jo w ej Po- 
iyu zki In w esty cy jn e j. L is ty  zastaw ne ziem skie i

tu akcyj i walut
m iejsk ie  u ja w n ia ją  dość znaczne wuuania.

Na giełdzie dew iz popyt na w aluty  znacznie się  
zsimiej-szył. Całe zapotrzebow anie pokryw a Bank 
P o lsk i przy udziale banków  pryw atnych. Ddięki 
zmniejszonemu odpływ ow i n a  cele  gospodarcze, 
wzrósł  zapas walut i dew iz in sty tu c ji em isy jn e j 
w o sta tn ie j dekadzie października bard zo siln ie  —
0 11,540,133 do 481,65jl;584 zł. R ów nież zapas zło- 
Łr zw iększył się  pow ażnie o  2,382,902 zł. (w  dru­
g ie j dekadzie o  2,280,874), do ogólnej kw oty
011,902,708 zł. Obie te p ozycje s łu żące ja k o  po­
krycie  obiegu banknotów  i naiychm iasi jjła tn y ca  
zobow iązań, w ynosiły  w dniu 31 października 
przeszło 1 mil ja rd  złotych aluty i  dew izy nie-
z;iliczone do pokrycia, zm n ie jszyły  się  w  trz e c ie j 
dekadzie października o 779 tys do 196,8, m ilj. z ł, 
P o rtfe l w ekslow y w zrósł o  5,975,761 do 040,240,772 
zł., zw iększyły  się rów ideż pożyczk* zabezpie­
czone paiperam i o  3,125,820 do SO.488,986 zł. Stan 
polski, h mopet sreb rn y ch  i bilonu p rzy jęty  do za­
pasu Banku, zm niejszył się  o  4,5 m ilj. do 4oó tys. 
zł

N atychm iast p łatne zobow iązania zm niejszyły  
sic o 90,4 m ilj, do 475,6 m ilj... natom iast ob ieg  b i­
letów  bankow ych w zró sł o  110,3 m ilj. do
1 r’13.0S0,28 zł. Obie te pozycje stanow iły  na dzień 
31 października w łączn ie  kw otę 1,788,695)034 zł.

Krytyczna sytuacja w handlu solą
Zjaza hurtowników soli - w Warszawie w dniach 14i15bm.

C entralne Z rzeszenie H urtow ników  Solnych 
Przy C en tra li Z w iązku Kupców w  W arszaw ie  (Se­
n ato rsk a  22) ro z e s ła ło  dc hurtow ników  so li na­
stęp u jący  okó ln ik :

„Z arząd  Z rzeszenia  H urtow ników  Solnych na 
żebraniu odbytem  dnia 28 p aźaa iem ika  br. stw ier- 
dza, i i  o sta tn ie  zarządzenie M inisterstw a Skarbu 
w przedm iocie ustalen ia now ego rab atu  dla sprze­
daw ców  soli, n letylko, że sy tu ac ji nie popraw ia, 
*'*e Jeszcze w arunki nandlu so lą  znacznie pogar- 
•*a. N ow oustalouy rab at dla hurtow ni so li nie po­
kryw a kosztów  zw ózki i prow adzenia przedsię- 
b .o r jtw a  i  pow oduje d alsze  s tra ty  dla hurtow ni­
ków. W  oalszym  c ągu p ozostały  n ierozw iązane
kwestie:

.1) w olnych składów  i  ich  fujd, 2) św iadectw  
przem ysłow ych, 3) k o n tro li cen sprzedażnych, 4) 
kredytu itd P rzy rzeczen ia  dane naiszym przedsta 
w k .e lo m  w  M in isterstw ie , iż  w aru nki handlu so­
lą zostan ą popraw ione, nie zostały  w ykonane.

W szystko  to  aow odzi, iż czynniki m iarodajne 
zm ierza ją  do w yelim inow ania hurtow ników  soi 
tiych z handlu so lą  i do pozbaw ienia 1,700 kom cc- 
s jo n arju szy  i  ich rodzin w arsztatów  pracy.

Do krzyw dy te j dopuścić nie możemy. H urtow ni­

cy so li m uszą stanąć zorganizow ani ja k  jeden mąż 
do w a lk i o  słuszne p raw a sw oje. N ie możemy do­
puścić do lekcew ażenia bytu i  życia tysięcy ludzi, 
za jętych  w  handlu so^ą.

Stw ierdzam y, iż dotychczasow a p olityka gospo­
darcza M onopolu Solnego m e szła  po l in ji  zw ięk 
szenia dochodów Skarbu  P aństw a, ani też  uzdro­
w ienia handlu wewnętrznego-, k tó ry  od zaran ia  i- 
slnieniia P a ń stw a  nie je s t  uno- -m alizow any d o w o ­
dzi togo 1) E k sp o rt zagi l i c z n y ,  który  nie zo sta ł 
należycie w ykorzystany , 2) S tra ty  M in isterstw a 
w ynikłe z nieuregulow anych należności, a k tóre  
są  oddźw iękiem  s tra t ponitsjdonycłi przez h u rto ­
w ników . Kupiec, L tóry tra c i, n ie  może sie  w yv.ią- 
w ać należycie  ze sw ych zobow iązań. M U iistjr- 
slw o Skarbu , u s ta la ją c  w ytyczne ceny sprzedażne 
w łączn ie do ko-nsum rnta — pow inno u sta lić  W in ­
teresie  w łasnym  tak i rabat, któryby p okrył nie- 
ty lko  w ydatki p rzed sięb iorstw a, a le  dał nadw yżkę 
zarobku. T ego  dotychczas nie było. Ponadto utw o­
rzenie zbytecznych w olnych składów  so li z nad­
m ierną p o  w iz ją  spowocuowało znaczną lukę w 
budżecie M onopolu Solnego

Zarząd Z rzeszenia H urtow ników  Solnych stoi 
na stanow isku , iż ty lko  a k c ja  zb iorow a hurtow ni-

> Za ł o m  a s s  Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
A utoryzow any przekład Leona Templera

38 * (C iągd alszy.).
Czas m ija ł, a Stc-wn nie w iedziai, k tó ra  godzi­

na. T e ra z  d opiero zauw ażył, że zabrano mu rów - 
u itż  i ję g a r e k . Wecue n asilen ia  św ia tła  też  nie 
^ ó g ł grę zo rjen to w ać. W ied ział, że dzień musi już 
być W p e łci, że to  godziny ruooeze, w iedział o 
*.*8} w skutek d olatu jącego  z u licy  zgiełku. A le któ- 
r« godom a? Czy to poi a przedpołudniow a, czy po 
Południowa ju ż? „W  jak ż eż  o so b liw e j sytu acji się 
^■ajduję: ży ję  a niew iem  naw et, która godzina?"

A le n a jo k ro p n ie j dokuczało Stow now i naza ju trz  
.2ia iia , po skazaniu  go na śm ierć, tc , że nie m iał 
^  do roboty : po raz  p ierw szy w życiu przeżyw ał 
c%  dzień, n ie m a ją c  co począć. Stow n naw yknął 
do p racy , s ta le  p raco w ał um ysłow o. N aw et w  cza- 

aresztu  śledczego, czek a ją c  na rozpraw ę sądo- 
Nt% tak że  p raco w ał N ie  p rzestaw ał ani na chw ilę 
b tż em j ś liw a ć , rozw ażać, zastan aw iać się  j odw a- 

W m yśli k roków  obrony. A o to  przeżyw a już 
dzień, zasądzony je s t  na śm ierć, a  m e czyni 

n .czego; n ie m yśli o nicze-n i  n ic  w ic, oo dzieje 
•łę ttazew nątrz 

~~ B u  * ,  skazano  m nie przecież, d laczegóż rail- 
*.*ą? W szak  szkoda czasu  N a gard le  mam już 
s łryczekl

A le były  to  ty lk o  słow a n ie p k o  zzew nątrz. N ie 
W ypow iadał ich z  sieb ie , a le  jak n y  je  k to  rnny 
* ó w ił ,  by go  n a stra sz y ć  N ie m yślał o żadnej o- 

rónle, nie m ógł ju ż  w ięce j m yśleć o p rocesie. Ga- 
sp raw a odaunąca s ię  ju ż  odeń na bok  i  nie ta ..1

już w cale zam iaru  zachodzić o to  w  g łów *.
— N ajlep ie j byłoby, gdybym m ógł te ra z  p ó jść  do

biura...
Przez ca ły  czas trw aniu procesu nie odczuw ał 

Stow n dotąd tęsknoty za biurem , za i-ntei esam i, 
tak ja k  w łaśn ie te ra z  w  dzień po zapadnięciu w y ­
roku. M iał uczucie, że te ra z  zakończył s ię  już 
przecież proces, w szystko  W yjaśniło  się  jtuż —  
wiedzaj te ra z  już w szystko, ćo  chcieli W iedzieć. 
„D laczegóż w ięc trzy m ają  mr.ie tu jeszcze?  D la­
czego nie p o zw ala ją  m w ró cić  do p ra cy ?"  W  g ło ­
w ie m ajaczy ły  mu, ja k b y  naprzekór, resztk i my- 
ś-i o in teresach , pieniężnych tra n sa k c ja ch , koope­
rac jach , k o le jach  żelaznych, m yśli o  sp raw ach, ja ­
kie b łą k a ły  się  dotąd w  je g o  podśw iadom ości. R o ­
zw ażania na tem at in teresów  daw nych czasów  
.swobody zaprow adziły go w jeg o  piękne ciep łe 
domostwo. W idział jjo kó j stołow y, s ta re  angielsk ie 

! meble z w iśniow ego drzew a, stan o w iące dumę je ­
go domu, jegc um eblow ania, k tó re  z tał. dużą ra ­
dością w yszukiw ał, o b jek t po o b jek c ic , prze; spe­
cja ln eg o  agenta. Zol -aczył roześm iany, z :e łon y 

i bru kselski gobelin, ja k i  w is ia ł w  jad aln i. Na pa­
mięć przyw iódł żonę i  dziecko, dziw iąc się, dlu- 

| czego dotąd w aiśc iw ie  nie m y śla ł o  nich
Nie b y ł ju ż zagniew any na ton ę i znów d ziw ił 

się ; „D laczego nie gniew am  się na n ią? W szak  z  
nowodu n ie j i  ty lko  z pcwod-u n ie j p rzydarzyło  sie 
całe to  nieszczęście. Ona to przecież zniszczyła 
mój dom, d o p ro w ad zan e go do tego, cz< m się  
s t a ł 1. A le m im olo nie gn iew ał się  i nie czuł do 
d lej n ienaw iści. Zauw ażył, że sp raw ia  mu to du­
żą przyjem ność rozm yśliw ać tak  i przypom inać 
sobie w szystko, co ma ja k iś  zw iązek z domem, — 
m yśleć o  m eblach, przypom inać sobie te n a jro - 
pinalh ze wieczory spędzone z rodziną. Stown od­
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kó w  solnych  z  ca łeg o  k ra ju  może w ydać pożądane 
w y n ik i W  tym  oeiu p ostanaw ia zw ołać, do W a r­
szaw y zjazd hurtow ników  so li z ca łeg o  kra ju  na 
dzień 14 i  15 listopada 1928 r. w  lokalu C entrali 
Z w iązku Kupców , Senatorska 22 o  godz. 10-te j 
ra n o  z następ, porządkiem  dziennym ; 1) Z ag a je ­
nie. 2) W ybór prez/djum  zjazdu 3) Spraw ozdanie 
z dotychczasow ej ćLiałałncuści 4) R e fe ra t o  sytua­
c ji. 5) W olne w nioski 8) O pracow anie rezo lu cji. 7) 
W yb ó r d eleg ac ji do Sejm u i  Rządu d la  przedsta* 
wiienia zg ło sz in y ch  rezo lu cji. 8) W yb o ry  W ład r 
Z rzeszenia.

Na z je ż iz ie  tym nie może załmak aąt  an i jed ne­
go ko n cesjo n ariu sza . P op raw a wa~unków handlu 
so lą  leży w  in teresie  w szystk ich  hu rtow ników  —• 
ty lko  d rogą o rg an izacy jn eg o  skupienia i  w spólne* 
go  w y stąp ien ia  m ożna będzie znaleźć zrozum ień ki 
dla sw oich po rzeb  u czynników  rządow ych.

M usimy się  org an izow ać pod hasłem  silnego  I  
za . ow ego kupiectw d, p racu jąceg o  z pożyw iem  ala 
sw ego kra ju .

V zyw am y w szystk ich  hu rtow ników  s o li  i o  lic z ­
nego staw ien ia  s ię  dla p ow zięcia  odpow iednich 
rezolucyj".

 o— —

2-G I O G Ó LN O K R A JO W Y  Z JA Z D  BU< T tA I/"B- 
RÓW W P O jjo C E . W  m yśl u chw ały 1-go O gólno­
k ra jo w eg o  Zjazdu K sięgow ych w  P o lice , odbyte­
go w  <łn. 5 i 6 czerw ca 1927 r. w  W arszaw ie, po­
w o łan y  zo sta ł na nim s ta ły  K om itet Ujazdu z  s ie ­
dzibą w  W arszaw ie  w  Zw iązku K sięgow ych W 
P o lsce  przy ul. M arszałk o w sk ie j 74, k tó ry  o rg a n i­
zu je 2-g i O gólnokrajow y Zjazd K sięgow ych , k tó ry  
odbędzie się  w  1929 roku w  Poznaniu w  o k res ie  
trw an ia  Pow szechnej W ystaw y K ra j)  w e j

BANK P O L S K I NA RZECZ P K. W. W zwiąs* 
ku z pobytem  w  Poznaniu prezósk Bam&iu P olskśe- 
gc. p. K arp ińskiego , rad a B=mzu P o lsk ieg o  wy­
znaczyła na wniioseL sw ego prezesa  300.000 z i :.a  
rzecz P ow szechne W ystaw y K ra jo w e j w  Pozna­
niu.

K O H U N IK rtT T

— PRZEDŚWIT—HASZACHAR. Dziś we wforeł 
I. zebrania Seminarium teorti »kndzimi ( * « »  a  1L).

P i y^dzd kol. Jakób Nowomiaśt.
Dziś o godz. 8-eJ wlecz. I. zebranie seunUarJuzn 

„Żydzi w golusie“. Prowadź! kol„ Dr. E. Steku
— PRZkSZŁOSĆ-HŁATID" (Z-ieioha 17). D ilb, 

puuktuamle o godz. 8 wlecz, kółko histocj. SjunizmC.
— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „LAPOUL" Ry­

nek gl. 29 I. p.) Dziś wieczór o godz. 8 -md iłuts hk 
Sieny dk koleżaneż prowadzi Dr. Re-ilhołdrMwMU
schowa.

daw ał się  też tym l-ozm yślanśooą n ib y  op ó j pi­
jaństw u.

W tem  przypom niał sobie, że w szystko  to  ju f  
przeszło, że w szystko to  ju ż L ylo  i  nie W ró d  jo li 
r ; gdy. N igdy ju ż n ie zobaczy srołow ego p okoju , 
nigdy nie będzie już sied ział przy sto le , nigdy nk 
b  dzie ju ż  sy p ia ł w  sw e... łóżku. M ieszkanie jegb 
pozostanie, pozostanie w nietn tai i «  żona ii dziec­
ko, ty lko  je g o  nie będzie juiż tam

—  A gdzież będę?
Nie będzie go jiuż tu. R ęce  je g o  i  nogi, d a so  je ­

go, to, co  stanow i je g o  osobę —  on  —  nie b ędźi* 
już tu, nie będzie ju ż  żył, zakiiiieui s ię  w  proch

— N ie, n ie! — o trz ą sn ą ł się z  ta j m yśli. —  Ś w iat 
r.ie z w a rjo w a ł przecież; P rzecież  m nie nie /ac j ą .  
jesuem przecież niew innym  człow iekiem . N ie strfr 
cą chyba niew innego człow ieka d latego, że pro* 
ku rator w y g ło sił p iękną m ow ę? ABe, n ie !

M óvuł sobie, że coś musu s ię  WLć jró n a k . T 7» 
nie dopuści św iat, k ra j, m iasto, p rz y ja d ę !-, jeg o , 
b scy , k tórzy  go zn a ją , którzy  w iedzą, c o  czyni- 
d- iHd. N ie, nie, tego  n ie dopuszczą. A guucm ator^ 
p rez jd o n t?  Nie, nie, n ie  z a b iją  niew innego człc* 
w ieka.

U siłow ał w y o b ra z ić 'so b ie : a ty łk c  co  saę stan ie? 
Pozostanę przy ż y d ” . T a k , pod aru ją  mi żyd<, ty l­
ko W a sz cz a  mnie gdzieś, —  będę p racow ał w  ka- 
tr.ieniołom ach. Będę p raco w ał fizycznie? —  Oczy­
w iście, że uęd< p racow ał. D taczegoż nie m iałbym  
pracow ać?

„A le w  pokoju moim nie będę już w ięcej. Nigdy 
v j życiu nie w rócę już do b iu ra nigdy nie usiądę 
p :zy  biurku, —  w łaściw ie  niem a m nir już. Nikt 
się  nie doWie już o mnie, nie za jm ie mną, — gdzie 
jestem , oo robię. Nikt nie zapyla ju ż: Gdzież ja s t  
n r. S to w n ?" jfi, to. to.}-
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JeroeoIMmu (ŻA T) W aad-Leumi ogłosił ode 
iw ę dc ludności arabskiej. Odezwa zaprzecza 
pogłoskom kolportowanym w związku z za j­
ściem przy ,,Ścianie Płaczu", jakoby Żydzi dą­
żyli do zagarnięcia meczelu Omara. W rzeczy­
wistości żydzi domagają się jedynie prawa od­
prawiania nabożeńtw przy .Ścianie Płaczu". 
Odezwa zaznacza, iż prawa Żydów w tym czs- 
sie były również uznane przez Rzym, przez ka­
lifów oraz sułtanów. Żydzi wspierali mahome- 
taósłdcii zdobywców Palestyny, którzy ze ®wo 
je j strony zagwarantowali prawa Żydów, m. 

t k i. do odprawiani i nabożeństw przy żydow­
skich miejscach świętych. Żyazi nigdy nie zgo­
dzą  się na zniesienie czy ograniczenie przysłu­
gującego im prawa. Żydzi dążą do odbudowy 
kraju  wspólnie ze swymi braćnii- Arabami/ Ode 
rwa nawołuje przywódców arabskich do zwal­
czania oszczerstw, skierowanych przeciwko Zy 
dom, co dopiero będŁe podstawą współpracy 
żydowsko -arabskiej.

-ogo

Egzekutywa, sjonistyczna o nie- 
tybali-uści ctaLometańskich 

miejsc śi-Jętych
Jerozolima (ŻAT) Egzekutywa sjonistyczna 

ogłosiła oświadczenie, stwierdzające, iż astpira- 
c je  żydowskie ograniczają się jedynie do zape­
wnienia warunków, umożliwiających niekrępo 
wane udprawianie nabożeństw przy „Ścianie 
Płaczu". Postulały żydowskie zostały błędnie 
interpretowane jako żądania, zag.ażające pra­
wom mahometańśkim do terenów sąsiadują­
cych ze „Ścianą Płaczu ‘.

Egzekutywa sj> mistyczna uważa przeto za 
niezbędne uroczyste zadeklarowanie uznania

KAHCRYZONCIE POLITYCZNYM

nietykalności mahometańskich miejsc świę­
tych Lez jakichkolwiek zastrzezeń, domagając 
się ogłoszenia analogicznych deKlaracyj ze stro 
ny rządu palestyńskiego oraz egzekutywy arab 
skie j.

Przed wyborami do gminy 
żydowskiej we Wiedniu

Wiedeń, (ŻA T) Rozpoczęła sdę już tu kampa 
n ja  wyborcza w żwńązku z wyborami do gnn- 
ny żydowstkiej we Wiedniu. Dotychczas zgło­
szono 6 następujących list: 1) U nji Żydowskiej, 
kierunek, ten posiada większość w obecnym za­
rządzie gminy 3 wysunął hasło niedopuszcze­
nia pohiyki do zarządu gminy (hasło to jest 
wymierzone przeciwko polityce narodowo-ży 
idowskiej lub socjalistycznej, 2) lista sjonistycz 
pa, 3) lista „Mizrachl", 4) wspólna lista „ży­
dów pracujących' wraz z poalej-sjonistam i, 5) 
lista „Żydów pracujących" (lista nie narodo­
wa z międzynarodowym programem socjalisty 
fcznym, 6) lokalna lista religijna t. zw. „bóżnicy 
polskiej".

Ponowne zaostrzenie sytuacji 
na uczelniach węgierskich

Budapeszt (ŻA T) W sytuacji węgierskich 
szkół wyższych nastąpiło ponowne zaostrzenie 
Po kilku niezakłóconych dniach, antysemiccy 
akademicy ponowili wystąpienia antysemickie. 
W  W yższej Szkole W eterynaryjnej wybuchły 
krwawe bójki studentów żydowskich, z pośród 
których wielu ratowało się wyskakując przez 
okna.

W  związku z zajściami, otwarcie uniwersy­
tetu ulegnie pr.itfftfjp >!<?!>! Je  odroczeniu, Me­
try bowiem ż o liv ch  gwarancji, iż spokój bę­
dzie przestrzegany. Antysemiccy przywódcy 
studentów nie chcą ustąpić ze swTego żądania 
wydaleń a z uniwersytetu 74-ch studentów ży- 
dowkićh, przyjętych dżięki interwencji rhniistra 
oświaty, identycznie pizedstawia się sytuacja 
na uniwersytecie w Debreczynie.

„Czarna lista** antysemitów 
rosyjskich

Moskwa (ŻAT) Grono urzonych i p*sarzy 
w Rosji Sowieckiej zgłosiło do kom ńarjatu o- 
światy projekt założenia towarzytwa dla walki 
T antysemityzmem. Projekt ten stwierdza, że 
antysemityzm w Rosji Sowieckiej nietylko nie 
uległ zanikowi1 lecz pod pewnym względem na 
Wet się zaostrzył. Inicjatorzy proponują więc, 
aby nowe towarzystwo powołało do życia wy­
dawnictwo- które wydawać będzie popularne 
broszury i książki o kweslji żydowskiej, orga­
nizować będzie odczyty, -dyskusje itp. Jednam 
z zadań tow arzystwa będzie systematyczne ogla 
szanie w prasie „czarnej listy" zawierającej 
nazwiska antysemitów.

Jak wygląda wolność nauczania 
w IRosii?

Je sz cz e  jedno ośw iadczenie Ł u n aczarsk ieg o  prze­
ciw  język ow i hebra jsk iem u

M oskw a (Ż A T.). K om isarz  ośw iaty  R o s ji  so ­
wieckiej, Anatol Lunaczarski stw ierd ził w p.sem

nem ośw iad czen iu  do Ż. A. T .-n e j, iż rząd so w iec­
ka nigdy się  n ie zgodzi na założenie szkól państw o 
w y d l z h e b ra jsk im  językiem  nauczania.

K o m isarz  L u n a cz a rsk i o św iad cza : „Nie zezw o­
lim y w  żaden sposób na założen ie szkól z h e b ra j­
skim językiem  w ykładow ym , który  je s t  językiem  
m artw ym , n ic-/a\1 ozonie od ustoaunkow ania się  lud­
ności do te j spraw y. Ż resztą , pow ątpiew am , czy 
się  gdziekolw iek ludność żydow ska za tak iem i 
szkołam i w ypow iada Rząd nie zab ran ia  naucza­
nia tego języrsa, podobnie ja k  rząd n ie zabrania, 
m u czan ia  tac,lny czy też język a  s ta ro sło w ia ń sk ie ­
go. Gdyby gdziekolw iek ludność się d om agała za­
prow adzenia język a  h eb ra jsk ieg o , ja k o  jed nego 
z przedm iotów  w ykładow ych, należałoby temu 
w ym aganiu zadość uczynić. J e s t  to  sprecyzow ane 
m oje zdanie, k tóreg o  nie możnr b łędnie tłóm a- 
czyć".

W Y C IE C Z K A  „M IZ R A C H I" DO P A L E S T Y N Y .
Zgodnie- z uchw ałam i o sta tn ie j św a to w e j ko.ife 
renoji „M izrach i" o ia z  z polecenia C en tra li, O rg a­
n iz a c ja  tego stronnictw a w  N iem czech p rzystąp iła  
do zorganizow ania w ycieczki do P alestyn y . P r o ­
jektow an y je s t  w yjazd  p ierw szej w ycieczki w 
aniu 11 kw ietnia r. 1929 z T r je s tu  Bezpośrednio 
do Ja ffy . P ob y t w ycieczkow iczów  w P alesty n ie  
potrw a o k o ło  3 tygodni. W  progi amie uw zglę­
dniane będą szczególnie m ie jsco w o ści, m ające  zna 
czernie d la  żydow skiego życia re lig ijn ego . Św ięta 
Y ie lk a n o e n e  uczestn icy w yoiecztr spędzą w  J e ­
rozolim ie

K O N F E R E N C JA  G O R D O N JI. W  dniach od 7-go 
do 11-go grudnia br. odbędzie s ię  w  Gdańsku 
pierw sza n arad a o rg a n iz a c ji m łodzieży s jo n isty cz  
nej „G ordonja". W  naradzie te j uczestn iczyć bę­
dą d elegaci o rg a n iz a cy j k ra jo w ych  z P o lsk i, Ru- 
m unji, Ł otw y, A u str ji i L itw y . P a iesy tń sk a  o r ­
gan iz a c ja  „H apoel H a ca ir"  rep rezentow ana bę-
o- le przez pp. Jó z e fa  S p rin cak a  o ra z  G erszona 
ChanoO ia. Z ram ien ia  H itachdulu w eźm ie udział 
w  knoferencjii p. Tartaku-w er. P orząd ek  dzienny 
obejm uje re fe ra ty  o  sy tu ac ji w s jo r 'ź m ie  w  P a le ­
stynie, o  „G ordon ji", o  „H echaluou" Md.

N. SO K O ŁO W  P R Z Y B Y W A  DO GD AŃ SKA. Za 
rząd  o rg a n iz a c ji s jo n isty cz n e j w  Gdańsku czyi-1 
w ie lk ie  p rzygotow ania w  zwdązku z przybyciem  
pre.-ydenta św iato w ej egzekutyw y sjon istyczn ej 
p Nahurna Sokołow a, k tó re  n astąp ić  ma w  dniu 
28 go  bm. U tw orzony zo sta ł sp ecja ln y  kom itet 
p rzy jęcia .

S Z Y B K A  K O M U N IK A C JA  PO C Z TO W A  M IĘ ­
D Z Y  G D A Ń SK IEM  A P A L E S T Y N Ą . D y rek c ja  
poczt i te leg rafó w  w  Gdańsku urucham ia od dnia 
15-go bm. kom unikację pocztow ą ek sp ress  między 
Gdańskiem  a P a lesty n ą . P oczta  gdańska r.ajszyh- 
szem i o k rętam i przesyłana będzie do P alestyn y .

N O W Y  F IL M  P A L E S T Y Ń S K I. Z początkiem  b r 
cen tra la  K eren  H ajesod  poleciła  sporządzić no­
wy film  p alestyńsk i. F ilm  ten zo sta ł obecn ie o- 
praeow any w  a te lie r  U fry  w  B e r lin ie  D zieli się 
oit na następ u jących  pięć cz ęśc i: „W iosna w  J u ­
dei", „Od Chedery do H a jfy " , „W zdłuż Jo rd a n u ", 
„K obieta  ja k o  p ion ierka  w  P a lesty n ie", „P alestyn  
skie św ięta". Częśai te  nie s tan o w ią  zw iązanej 
ze sobą ca ło śc i, tak , że mogą być dla celów  p ro­
pagandow ych w y św ietlan e .przed w łaściw em i p ro­
gram am i.

W Y B O R Y  G U B ER N A T O R A  N O W O JO R SK IEG O  
Podczas w yborów  na gubernatora stanu nowojor-

Hoover odwiedza Amerykę płd.
P rzed  ob jęciem  prezydentury S ta n ó w  Zjedno­

czonych, k tó re  jaK w iadom e, nastąp i d o p iero  w 
m arcu 1929, p ostanow ił H oover zwiedzać środkową 
i  południow ą Am erykę! W ysto so w ał w tym oclu 
telegram  do Cooligdea z p rośbą o  postav ienie mu 
do dyspozycji krążow nika „M aryland", na oo Coo- 
iidge natu raln ie się  zgodził.

Odwiedzany H ooyera m a ją  na celu nietylko za­
znajom ien ie się  przyszłego prezydenta ze stosun­
kam i w c a łe j A m eryce, lecz  też i p ozysaan ie  sym  
patjii ła c iń sk ie j A m eryki d la  sw ej przyszłej poli­
tyki. J a k  w iadom o, ła c iń sk a  A m eryka odnosiła się 
d otychczas z dużą n ieufn ością  do p o lity k i Stanów 
Zjednoczonych, z a rz u ca ją c  je j  LmperjalLzm i lekce­
w ażenie m niejszych republik P o d ió ż  Hooyera Jest 
m an ifestacją , d em onstru jącą żyw otność doktryny; 
M onroego. -

Ostateczne cyfry wyborcze 
w Stanach Zjedn.

W edle onegd aj ogłoszon ej s ta ty sty k i w y b o rcz e j 
przy w yborach  na prezydenta Stanów  Zjednocz** 
nycii oddano na H ooyera 21 rniljonów  4Ó0 ty s ięcy  
g łosów , podczas gdy Sm ith skup ił 15 m iljou ów  500 
ly s ięcy  głosów . W ynika z tego, że H ooyer o trz y ­
m ał 58 procent, a Sm ith 42 procent w szystk ich  g ło ­
sów  K lęsk a  Sm itha nie je s t  w ięc ta k  dotk liw ą, ja k  
się  z początku w ydaw ało. M im o to  H ooyer u zyskał 
83 procent w szystk ich  g łosów  elek torów , a  p a rtia  
republikańska uzyskała  w  obu izbach kon gresu  
dużą w iększość, co  można w ytłum aczyć am erykan 
skim  system em  w yborczym , p o leg a ją  na p o śred ­
nich w yborach .

Hinutnburg bierze w obronę 
Wilhelma

K onserw atyw n a gazeł a „K reuzzeituug" o g łasza  
d ek la ra cję  HLndenburga w  o b ro n ie  by łego  ce sa rz a  
W ilhelm a. W  „ B er iin e r  T a g e b la tt"  p o ja w ił s ię  m ia 
nowLcie arty k u ł pew nego byłego o fice ra  p ru sk ie- 
_o, z k tóreg o  w ynika, że W ilhelm  I I  u cieka ł w 
panicznym strach u  do H oland ji, nie tro szcząc  się  
w cale o  lo sy  państw a, byleby ty lko  u ratow ać sw e 
życue. Hiindenburg ośw iad cza, iż w yjazd  cesarza  
nastąp ił po w spólnej naradzie na jb liższeg o  o to ­
czenia cesarza . W  tej naradzie w zią ł też udział i  
l indenbuiig, k tó ry  po długich w alk ach  ze sob ą  do­
szedł do w niosku, iż w yjazd  cesa rz a  je s t  kow ecZ ' 
i y, by nie przedłużać w ojny i  nie spow ouovTać 
w ojny domowej".

sk iego upadła kandydatur a rep u blikan in a, nad- 
p ro k u rato ra  A lb erta  O ttin gera, k tó ry  je s t, ja k  
w iadom o, szw agrem  L ouis M arsh alla . Na gu ber­
n ato ra  w ybrany zo sta ł d em okrata  R o o sey elt. W e­
dług ootychczas niepotw ierdzonego d oniesien ia , 
na w ice- gu b ern ato ra  n o w o jo rsk ieg o  o b ra n o  de­
m okratę H erb erta  Lehm ana, jed nego z  w ice- p re­
zydentów  „Jo in tu ".

P R O T E S T  GM IN Y ŻYDOW SKzEk. W  B E R L I ­
N IE  P R Z E C IW K O  Z A JŚC IO M  P R Z Y  „ŚC IA N IE  
P IA G 'Z U “. Na ostatn iem  posiedzeniu zarządu 
Gminy Ż yd ow skiej w B e r lin ie  jed nom yślnie ' uchwa 
łono rezo lu cję , p ro testa cy jn ą  p rzeciw ko p rzeszko­
dom, czynionym  Żydom przy od p raw ian iu  nabo­
żeństw  w  m iejscu , uśw ięconem  uczuciam i re lig ij- 
nemi o ra z  h istoryczną p rzesz ło ścią  Żydów  na ca­
łym  św iecie.

DR. E D E R  W  „ Z Ł O T E J K S IĘ D Z E "  K E R E N  
ICAj EM ETH . E gzeku tyw a F e d e ra c ji S jo n isty cz n e j 
w A n glji u ch w aliła  zap isać d zia iacza  s jo n isiy cz- 
nego dr. Gdera i je g o  żonę do „ Z ło te j K s ię g i"  Ży­
dow skiego Funduszu N arodow ego, L o id  M elchett 
w yasygnow ał na ten ce l 100 funtów  szierb.ngow .

SIR H E R B E R T  SAM U UL O BCH O D ZI 5 4 -L E C IR  
SW Y C H  U RO D ZIN . B y ły  W ysoki K o m isarz  P a le ­
styny o ra z  przyw ódca lio e ra łó w , s ir  H erb ert Sa­
muel obchodził w tych  dniach 54-lecie sw ych u ro­
dzin.

20 L A T  P IE S Z O  D O K O ŁA  Ś W IA T A . D o Czer- 
niowien p rzybył g lo b lro tter  F . M erdinger, Żyd, 
k tó ry  w  roku 1908 -ozpoGzą> podróż pieszo i  oko a 
św iata .

M erdinger odbył w  ciąg u  tyr-h 20 tu la t  prze­
strzeń 140,000 kim. G lo b tro tter liczy  ob ecn ie  53 
la t  i  pochodzi z B r a ila  (R u m unja).
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W najbliższym czasie trzeba wyzwolić
ziemię palestyńską!

Masowe zgromadzenie ludowe z udziałem delegatów palestyftskicli.
Kraków , 13 listopada.

Delegaci palestyńscy, którzy na onegdajszem ma- 
So'Wwn zgromadzeniu ludowem w sali kahalu krako­
wskiego opowiadali o Palestynie, mówili w tonie 
®2<tzerego i prawdziwego optymizmu. Przybyli do 
11318 z radosna w ieścią, w skazując na całkow ite opa- 
R w a n ie  kryzysu w Palestynie i na okoliczność, że 
łtszuw rozw ija się i rozrasta, że zw iększają się moż­
liw ość zdobycia ziemi i osiedlenia dużej liczby osa- 
(Imików żydowskich. Charakterystycznem  jest. że 

razem  P alestyńczycy  nie sięgali do rom antycz­
nych wspomnień, nie uderzali w ton sentym entaliz- 
11111 żydowskiego, lecz w skazyw ali na rzeczyw istą 
sytuację, na cyfry i liczby, odnoszące się do ekono 
^fcznego życia w Palestynie, w ysnuw ając na tej 
Podstawie wnioski o przyszłości Palestyny. Byli oni 
W yrazicielami tej głębokiej przemiany, jaka dokona­
ła  się w  ostatnich latach w Palestynie i w sjoniźmte. 
Natan B ystryck i nazywa ową przemianę żydowskim 
Pfcorealiziniem, ideologia czynu i działania. Kiedy się 
Przybyw a do P alestyny , — opowiada! znakomity pi­
sarz, —  nie słyszy się pytania, dotyczącego idealiz- 

przybyw ającego, lecz um iejętności jego pracy. 
Ta ideologia działania jest dzisiaj wyrazem życia 
żydowskiego w Palestynie.

Jiszuw  stw orzył w artości trw ałe, silne i ma wszel 
podstawy do kontynuowania swego dzieła. Ob 

Aktyw ne warunki są w tej chwili pomyślne i dla nas 
korzystne, w obecnym bowiem czasie można dla 
Palestyny i w Palestynie zdziałać jeszcze bardzo 
duto. Ale kraj rozw ija się w niesłychanie szybkiem 
tempie i wskutek tego pow staje obawa, że przyjdą 
obcy i w osobistym interesie wykupią ziemię, zbie­
rając ow oce naszej pracy. Oto przytoczył rabin Sza- 
Ptra w swem pięknem, rzcczow em  przemówieniu 
żhamienny fakt, że o grunta koło stacji Rutenbcrga 
Pad Jordanem pertraktuje pewien e®ipski finansista, 
rozumiejąc doniosłe znaczenie tego miejsca dla całej 
Palestyny i wiedząc, że w ziemi tej tkwi złoto. T a- 
kich „złotych" zakątków, już nie wznaczeniu histo- 
yycznem, ale w znaczeniu praklydżnego interesu, 
Jest w Palestynie wiele. Kapitaliści zagraniczni oce­
n i ą  tę okoliczność należycie i czynią już dziś sta ­
rania □ wykupienie gruntów w Palestynie. Tak więc 
" le'ylko najśw iętsze m iejsca, jak Kotel M aarawi, 
Aarmtl i Tabor, ale i najpożyteczniejsze okolice mo­
gą znaleźć się w rękach obcych. P. Harzfeld przyto 
czyi niemniej charakterystyczny fakt: Kiedy dowie­
dziano się, że nie udzielono jeszcze koncesji na eks­
ploatację Morza M artwego Żydowi Nowomiejskie-

mu, pow stało wśród jiszuw u zaniepokojenie, a nawet 
wzburzenie. Ale nikt nie pomyślał o tem, że nad Mo­
rzem M artwem me posiadamy ani piędzi ziemi i że 
wskutek tego dla żydostwa eksploatacja Morza Mar­
twego nie posiada bezpośredniego znaczenia. I ta­
kich przykładów można przytoczyć wiele. Słusznie 
stwierdza mówca, że obecny stan rzeczy dowodzi 
nieodpowiedzialności społeczeńsńtw a żydowskiego, 
które nie zdaje sobie spraw y ze sytuacji. Dziś można 
jeszcze wyzw olić ziemie i stw orzyć wielkie rezerw y 
gruntów dla przyszłych osadników# żydowskich. Za 
rok, czy za kilka lat może już być zapóźno. I mówca 
zapytuje: „Któż pozwolił wam wobec takiego stanu 
rzeczy trw ać w spokoju i jakby w beztrosce o to, co 
się dzieje w P alestyn ie? Należy zrozumieć, że zie­
mia palestyńska może być wyzwolona albo teraz, 
albo nigdy". Nie jest to zwrot retoryczny, lecz naj­
prostsza rzeczyw istość, z której trzeba sobie zdać 
sprawę. Dotąd byliśm y, — powiada B y stry ck i, —  
narodem histerycznym . Sukcesy polityczne, jakie 
żydostwo osiągnęło na terenie międzynarodowym, 
były zaledwie podstawą, na której trzeba było zbu­
dować w łaściw y gmach. Jako naród, który zaAracil 
przez lata niewoli zmysł historii, wzięliśmy te suk­
cesy za szczyt naszych dążeń, zapominając o konie­
cznej pracy codziennej, po której może dopiero na­
stąpić Sabaith. B ystrycki w skazuje na dzisiejszy sym 
boi’ Palestyny, którym jest dabar — kaktus i wola, 
by żydoestwo nawiązało do dawnego symbolu Pale­
styny linji sarońskiej. Może to nastąpić w yłącznie 
przez zdobycie ziemi, tej jedynej podstawy bytu na­
rodu.

Zebranie odbyło się w przeddzień uroczystości nie 
podległościowych. Dr. Schw arzbart, zagajając je, 
w skazał na łączność, istniejącą pomiędzy świętem 
niepodległości Polski, a tęsknotą za ziemią, której 
wyrazicielam i są delegaci palestyńscy. Tęsknota za 
wolnością sta je  się w dniu tego św ięta państwowego 
silniejszą i żyw szą. W ita jąc serdecznie delegatów, 
wzywał mówca do pracy nad wyzwoleniem ziemi 
palestyńskiej.

• *  *

W  skład prezydium zgromadzenia weszli pp.: Dr. 
I. Schw arzbart, Dr. Terlo  (Hitachdułh), Markus (Miz 
rachi) i Kohn (P oałej-S jon). Na zgromadzeniu uchwa 
łono wśród entuzjazmu zebranych rezolucje, w yra­
żające uznanie dla jiszuwu palestyńskiego i w zyw a­
jące  do w ytężenia w szystkich sił dla pracy na rzecz 
Keren Kajemeth.

Mowy gabinet Foincarego
W edle ostatn ich  doniesień udało się P o in carem u  

utw orzyć nowy gabinet, sk ła d a ją cy  się  p rzew a­
żnie z d otychczasow ych je g o  w spółpracow ników , 
^ siło w a n ia  P o m ca re g o  szły w  tym kierunku, by 
Z a le ź ć  kom prom isow ą form ułę, u m o żliw ia jącą  
0111 W spółpracę z jed nej strony z rad yk aln ą  lew.i- 
CH> a z  d ru g ie j strony z p raw ico w ą grupą M arina. 
Nachodzi teraz  ty lk o  pytanie, czy uda się  p rzy­
wódcom p raw ego  skrzydła  rad ykałów  sp a ra liż o ­
wać zabieg i C aillau x i jłozyskać przew ażną część 
|rakcj,i dla gabinet.u, '  będącego w rzeczyw istości 
JliŁo cią&itun d alszym  poprzedniego. Z anosi się 

ł^diunk to, że uua się  na jw y żej Poincarem u roz- 
Solid arność rad ykałów  . pozyskać dla siebie 

m ałą  grupę, przem ożną zas w iększose 
B-hiią^ w ram ion a opozycji. K adykali ośw iad czyli 
e absolu tn ie z grup ą M arina nie chcą  zasiad ać  w 

Kobimecie. N a jd a lszą  g ra n icą  ich to le ra n c ji je s t 
jjhupą byłego m in istra  w ojny B loku N arodow ego, 
Maginota, zna jd u jącego  się  na praw em  skrzydle 
Ceńtriun, a  sąsiad u jąceg o  bezpośrednio z d a le j na 
? ’ aw o w ysuniętą grup ą M arina. P o in ca re  nie mo 
*c jednak zatrzym ać się na te j g ran icy , gdyż przez 

Wa tata w sp ó łp raco w ał z grupą M arina, z k tó re j 
r az d la  m alkontentów  z A ngers nie chce zrezy- 

giiować.
W rzeczyw isto ści jed nak nie chodzi tylko o  o- 

; * % ,  le c z ' o  p rogram  now ego rządu Poincarem u 
*ależy głów nie na załatw ien iu  budżetu, a pod tym 
^ g lę d e m  są trzy m ożliw ości zgody z rad ykałam i. 
Niedawno odbył P o in ca re  przed ustaleniem  sw ej 
D?W ej Listy członków  gabinetu dłuższą konferen- 
cię  z Fochem , by do jść do porozum ienia w sp ra ­
n e  M ożliw ości red ukcji w ydatków  na arm ję. Zda 

_ się,że F o ch  w zrozum ieniu trudnej pozycji Poin- 
^«rego zgodził się na odłożenie roból fo rly fik n cy j- 

J c h  We w schod niej l  ra u c ji, tak, że g łów ną prze

szkoda zostan ie usuniętą. P o in ca re  najp raw dop o­
dobniej zgodzii się  d ale j na w yłączenie z ustaw y 
budżetow ej arty ku łów  70 i 71 w  sp ra w ie  komgre- 
g rcy j kościelnych , usu w ając w ten sposób drugie 
żióu ło  niezadow olenia rad ykałów . P o z o sta je  w re ­
szcie k w estja  zm niejszenia podatków , k w estja  n a j­
trudniejsza do załatw ien ia  P o in ca re  idzae także  i 
w  te j sp raw ie  także na ustępstw a, albow iem  o- 
św iadczył, że wedle k a lk u la cy j budżetow ych bud­
żet w y kazu je  nadw yżkę w  k w ocie  400 m iljonów  
Trunków, k tó rą  to kw otę można uw ażać za sub- 
s tr a l  do przeprow adzenia red ukcy j podatkow ych. 
Olo podstaw y kom prom isu, k tó re  um ożliw iły Poin  
curcm u utw orzenie nowego rządu.

W a rto  jeszcze  na m arglinesie p rzesilen ia  zano­
tow ać pogłoskę, że H errio t o b ją ł naczelną red a­
kc ję  ,,Q uotidien", organu , który dotychczas n a j­
u siln ie j ag ito w ał za kartelem  stro n n ictw  lew ico­
w ych i  w sp ó łp racą  rad ykałów  ze so c ja lis tam i.

W o sta tn ie j chw ili dow iadujem y się , że P o in ­
carem u udało się  utw orzyć gabinet w n astęp u ją­
ce j obsad zie : P  rem je r  (bez p o rtfe lu ): P o in ca re ; 
sp raw y zagran iczn e: B rian d ; fin an se: G herou;
sp raw y w ew nętrzne: la r d ie u ;  w o jn a ; P a ln iev e ; 
m ary n a rk a : L ey gu es; handle: B o nnerou s; roboty 
publiczne: F o rg e o t; p ra ca : L o u ch er; o św ia ta :
M arrau d; a w ja ty k a : L a u ren t-E y n a c; ro ln ictw o:
Je a n  H ennessy ; ko lo n je : M aginot; p en sje ; Ante- 
riou.

Skład  nowego gabinetu różni się od poprzednie­
go tem, że m ie jsce  dotychczasow ych m inistrów , 
rep rezentu jących  radykałów , za ję li członkow ie 
grupy so c ja lis ty czn o  rep u b likań sk ie j, a w ięc g ru ­
py posunięte j jeszcze dalej na lew o, niż radykali. 
Są  to  m in istro w ie : H ennyssy, A nferiou, Fo rgeo t 
i sen ato r M arraud. B yłego m inistra M arina za stę ­
pu je B onueious, członek grupy M arina. D o gabi

netu w szedł je sz cz e  M aginot, k tó reg o  w ła śc iw i* 
należy sapiaftć ba kooto praw icy. P a n ie  w a ł  
P o in ca re  nie o b ją ł  tym razom teki m in istra  sk a r­
bu, przeto gabinet jeg o  składa się  z 15, a nie, ja k  
dotychczas, z  14 m in istró w . Z tych 15 sześciu  na­
leży do lew icy, siedmiu do centrum , a dw óch d o  
p raw icy. D o gabinetu w liczyć w reszcie należy, 
jeszcze  czterech p od sekretarzy  stanu. D otychczas 
istn ia ł ty lk o  jeden pod sekretab jat stanu, a m iano­
w icie  s e k re la r ja t  stanu dla pracy, który  d ale j za- 
tizym a O berkirch  z grupy M arina. U tw orzono no­
w e trzy  sek reta  r ja  ty7, a m ianow icie dla poczty, 
k tó ry  o b ją ł  prof. G erm anie M artin, poseł z rady­
ka ln e j lew icy , dla fizycznego w ychow ania m ło­
dzieży, k tó ry  o b ją ł  poseł H enry P ath e  z niezależ­
nej lew icy  i p o d sek re tar ja t stanu dla ośw iaty  ł  
sztuki, któi-y o b ją ł poseł F ra n co is  P oncett z re­
p u blikań sk iej lew icy.

P o in ca re  d latego nie o b ją ł tek j m instra  skarbu , 
poniew aż chce w szystk ie  sw oje  s iły  pośw ięcić 
probelm ow i re p a ra c ji i  uregulow aniu sp raw y a l­
zackie j.

Nowy gabinet Uczyć może na poparcie w iększo­
ści, sk ła d a ją ce j się  z 355 posłów  przeciw ko opo­
zy c ji, ‘gru p u jące j o k o ło  250 posłów . W  sen acie  
będzie m iał now y rząd olnrzym ią w iększość.

P o in ca re  przy p u sz c z e n iu  m in isterstw a s k a r ­
bu p rz y ją ł dziennikarzy, którzy  zapytali go, czy 
d latego  nie p rz y ją ł te k i m in istra  skarbu , ponie­
w aż zam ierza w  najb liższy ch  czasach  udać się  do 
B er lin a  na k o n feren cje  w  sp raw ie  re w iz ji planu 
D aw esa. P o in ca re  ośw iad czy ł, że i  ta m ożliw ość 
nie je s t  w ykluczona.

Program stacyj radiofonicznych
W torek , 13 listop ada

b ra k ó w  (566 m) 11*50 Kom unik. 12‘10 G ram ofon. 
15 Kom unik. 17‘10 Odczyt dla rodziców  i  w ycho­
w aw ców : P ro f. D r B . B o o ro w sk a  „O pieka społe­
czna nad dzieckiem  w  P o lsce " . 17‘3ó—18 Odczyt 
pt.: N a stro je  p o lsk ie  po I rozoworze", w ygł. p. J .  
K o rta . 18— 18‘55 K o n cert z  W arszaw y  (Caill i  in . j  
18 5 & -1 9 1 0  K o z m a ito śc . 19‘l b —i a 2 0  G iełda zbo  
żow a. 19‘30—19‘55 Odczyt pt.: N a jn o w s z e  w ydaw ­
nictw a", w ygł. D r A. B a r . 2 6 —2 0 3 0  K om unikaty. 
20‘30 K on cert m iędzynarodow y z P ra g i do W a r­
szaw y, B er lin a  i  W iednia  (Noyaik, D v orak , Su k ). 
20*20*30 P A T .

W a rsz a w a  (1111 m) 18 i  20‘30 K o n certy .
K a to w ice  (422 m) 15'45 K om unik, gospod. 10 

G ram ofon. 1 7 1 0  Odczyt h isto r. 17‘35 Odczyt „O 
muzeum Ś ląskiem " 18—19 K o n cert z  W arszaw y  
(C ali i  in.) 19 1 0  G iełda roim. 19“30 Odczyt gcfcpod 
20 Odczyt pedagog. 20‘30 K o n cert rmędzynairod. 
z  P ra g i (N ovak, Dvoraik, Suk) 22 P A T .

Poznań (344.8 ni) 14 G iełda 18, 20*30 i  22*40 Muz.
W iedeń (517.2 m) 11, 16 i  20‘30 K oncerty .
Z ecsen (1250 m) 16‘30 i  20*30 K o n certy .
L angen berg  (468.8 m) 13 i  21 K o n certy .
M otała (1380 ra) 17, 18‘30 i 19*50 M uzyka.
L ah ti (1522.8 m) 18 Muz. 19‘20 O pera.
D aventry (1604.3 i  491.8 m) 13—1 Muzyka.
M oskw a (1450 m) l G ^  Muz. modern.
K ow no (2000 m) 16, 1 9 3 0  K oncerty .
Budapeszt (5555.6 m) 12‘20, 1 7 1 0  i  20*30 K oncerty

Afera Bruneriego - czyli: walka 
dwóch kobiet o jednego męża

P rzed  b lisk o  trzem a la ty  u ję te  na cm entarzu ży­
dow skim  w T u ryn ie  nieznanego mężczyznę, k tó ry  
u siło w ał sk ra ść  bronzow ą w azę z pew nego na­
grobka. N ieznajom y nie m ógł, czy leż nie ch cia ł 
zapodać sw ego nazw iska. Gdy podobizna jeg o  u- 
kazala się  w prasie, zg łosiły  się  w ów czas po nie­
go dw ie kohiety, ja k o  po sw ego męża, który  prze­
padł na w ojnie. Jed n ą z nich była pani C annella, 
k tó ra  poznała w  nim sw ego męża p rofesora  Giula 
L annellę , d yrek tora  sem innrjum  nau czycielskiego 
w W eronie, a drugą byia  żona zecera Bi urieri ego, 
który  m iał na sw oim  sumieniu m nóstw o sp raw ek, 
za co  ma odsiedzieć 7 la ł w ięzienia Pani C annella 
zab ra ła  sobie „sw ego" rnężn do domu, a pani Ł ru - 
neri z ask arży ła  ją  do sądu o  w ydanie męża. Obec­
nie dram at ten zakończył się  w yrokiem  sądu, O- 
rzekającym  m dentyczność B ru n erieg o  i nak azu ją­
cym pani Gamnella w ydanie męża Dla te j o s ta t­
niej je s t  to praw dziw ą Iraged ją , albow iem  w m ię­
dzyczasie przyszedł na św iat młody C annella, któ­
ry s ta je  się w ięc dzieckiem  nieślubnem  N iezrozu­
m iałą je s t  przeto rzeczą, że pani Cannella nde da­
je  jeszcze za w ygran ą i apelu je do w yższej instan­
c ji. (la le  W iochy są  bardzo żyw o z a in tereso w ań * 
lą spraw ą.
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Wie dc mości z kraju
Rada Nacz. Org. Sjon. w Polsce 

do najwyższych dobfcojnil.ńw 
państwa

Rada. Naczelna Organ, słońskiej w  Polsce przestała 
do rrezyueŁta Rzeczypospolite praf. M ościckiego i 
do M arszalka Piłsudskiego z  okazji 10 leci? niep^dle 
glości Państw a eepe t© z  w yrazam i hoidm Do preze 
sa  Rady .ruiustró w prot. bairrla przesłała R aaa Na­
czelna list zaw ierający znany tekst rezolucji w spra 
w ie  udziału ogółu żydow skiego w uroczystościach 
niepodległościow ych pow ziętej na ostatniej sesji Ra 
dy w e Lw ow ie.

*  *  *

W  niedzielę o  godz. 9  ra n o  odbyło s ię  w  W a r­
szaw ie w synagodze im . N cżyLa przy ul. T w a r­
d ej 6 urocz ste  nabożeństw o d la  w szystk ich  ż o ł­
nierzy Żydów g u u izOuu v»ai'szew skiego, w olnych 
od służby. Zw iązek inw alid ów  żydów s k ; eh p rzy­
był ze sw oim  sztamo jrem  M łodzież szkofca  zapeł­
n iła  synagogę o ra z  g a le r ję . Obecsui byli p i.cd s*a - 
W icielfi w ładz w ojikow y ch , zarząd r gm iny żydów 
sk ig j i  rab inatu .

P io c r y s te  kazan ie w y g ło sił naczelny rabin  W  
P . D r Miieses, poczem odm ów ił przed A rk ą  P rz y ­
m ierza m odlitw ę na in ten cję  pom yślności P o lsk i 
i j e j  o ty w ite łi .  Część litu rg iczn ą w ykonał nad- 
kantor synagogi H erazm an z  chórem . P o  nabo­
żeń stw ie ch ó r od śp iew ał hymn poi siki U ro czy­
stość  zr,kończona z o sta ła  defiladą oddziałów  w o j­
skow ych.

L. Jaffe  u prezydenta 
u . W&ruawy

W  piątek duda 9-go bm. p. L . Ja f fe  złozyl w iz y ­
tę  prezydentow i m a s ta  W arszaw y p. in. Słom iń- 
skie.Au w  salon ie  p rzy jęć  w  m ag istracie . P . Ja f f e  ! 
przemawiał po h eb ra jsk u , funkcję tłumacza pełnił 
D r R a fa i Le.uk In. P . prezydent podziękow ał go- i 
ścio w i z P alestyny p. Ja ffem u  za wL.ytę w im ie­
niu s to licy  P o lsk i, w  które] ży je  tylu Żydów, z po 
Ar ód k io ry ch  woetu w yznaje ideę, w  im ię k tó re j 
p. Ja f fe  przybył.

P . J a f f e  D ożył p. prezydentow i g ra tu la c ję  z o- 
kaizji u roczystości d ziesięcio lecia  osw obodzenia 
iFolski.

P . p re z y d n i podziękow ał za życzenia i nad­
mienił, że sp raw a odbudow y P alestyny  mie je s t  
mu o b ca , in fo im u je  go  o  n ie j je g o  koleba szkol- 
By, p. ław nik  sen ato r K ó rn er. P an  prezyacnt o- 
św iadczyl, iż zw iedzając przed kiilku la ty  w y sta­
wę palesty ńsk ą w  W arszaw ie, podziw iał wynikli 
p racy  żydaw U dej przy dziele od bu łow y P a le s ty ­
ny. P . J a i f e  nadm ienił, iż in teresu je  się bardzo 
świetaiCnii w ynikam i gosp od arki m ie jsk ie j k iero ­
w anej przez p. prezyde ita , „albow iem  wszędzie 
s ta ra m y  się  uczyć w  in teresie  p racy  dla odbudo­
wy P a le s ty n y 1, P . prezydent od rzek ł; ,Ronim y 
co  można, o trzym aliśm y jednak m iasto  nasze w 
spusciźnlb po naszych w rogach , musim^ w szystko 
przebudow ać. T o  sam o m usicie i W y czynić w P a ­
le sty n ^ , bo i  W am  w ypada budow ać na now o 
W aszą o jczyznę1*. P, Ja f fe  życzył p prezydentow i 
pow odzenia w p racy . P . prezydent życzył ze sw ej 
ctrony, aby dzieło odbudowy P alestyny  ro z w ija ło  
•U nadal pom yślnie. „Sp raw a ta in teresu je  nas 
żyw o, pow iedział p. prezydent, a „także z tego 
względu, te  posiadam y tam  naszych w sp ółoby w a­
te li i  pragniem y, by im t«m  było  dobrze11

Chybiona akcj a p rztt wżebracza 
w Warszaw.e

Przed  niedaw rym  czasem  w szczęto  w  W a rs z a ­
wie akcję  w kierunku zw alczan ia  żebractw a. R ó- ; 
w nocześnie z tą  a k c ją  w szczęto szeroką propa- ' 
gande, n aw o łu jącą : „N abyw ajcie  bony dla żebra ' 
k ó w . A kcja  ta spotkała się  z w yjątkow em  po- I 
wodzeniem . Żebrakom , zam iast drobnych o fia r  w 
pieniądzach, zaczęto daw ać bony. P oczątkow o 
żebracy  b ra li bony nieufnie, w końcu jednak po­
częli je  bo jkotow ać, w ręcz od m aw iając ich przy­
ję c ia , lub w y rzu ca jąc  je  zaraz za progiem .

Na podstaw ie zeoranych nonów , żebracy  mogą 
Się z a re jestro w a ć  (w ystarczy  do tego jeden bon), 
poczem po stw ierdzeniu ich ubóstw a, m ogą o trzy­
m ać ze strony m agistratu  zaopatrzenie. Sumy za 
sprzedaw ane bony m iały zasilić  fundusze na ten 
cel.

W obec tego, że żebrakow i w y starczy  jeden bon 
do z a re jestro w a n ia  się. jak  rów nież w obec niepo- 
p u larności bonów  w śród stanu żebraczego, akc ja  
m agistratu  w  kierunku zw alczenia żebractw a, 
przynajm niej je ś li chodzi o zasilen ie  na ten cel 
funduszów, chybiła. Nabywcy oonów  (praw ie w y­
łącznie w ła śc ic ie le  sklepów ) w  przew ażnej ilości

w ypadków  bonów  już w ięce j nabyw ać nie będą. 
poniew aż p osiad a ją  je , a nic m ają  kom u w ręczać.

List z przemyśla
D ookoła ukonstytuow ania się  kabalu . —  W y sta ­
w a i-ch o m a  przem ysłu k ra jo w eg o . —  P od  ad re­
sem  O kręgow ej R ad y szkolnej. —  W ykrycie 

a fe ry  szp iegow skiej
W e w torek  0 bm. od było  się  posiedzenie nowo 

o b ran e j R ad y kah ału  i zarządu z porządkiem  dzień 
nym: W ybór pre~ydj-imi Przew odniczący daw nego 
zarządu D r. L eib  Landau, po skonstatow aniu , iż 
członków  rad y p rzybyło  U , zaś członków  zarządu 
5 (b lok  narodow o- żydowska się  absen tow ał), 
p rzerw ał zebran ie  na 15 ralnut. P o  podjęciu ze­
b ran ia  na now o zaznaczył przew odniczący, iż ani 
statu t, ani o rd y n ac ja  w yborcza nie z a w ie ra ją  po- 
stanow ień co  do kom pletu potrzebnego dla w ażno­
ści w yboru  i  w  m yśl zw yczajów  praw nych n ale­
żałoby uw ażać za kom plet zw yczajną w iększość 
W obec tego kon sta tu j? , iż  je s t  kom plet rady, nato 
m iast nie ma uom pietu zarządu. W obec te j sytua- 
c j ' przew odniczący poroznouał się  ze s ta ro stą  r. 
W ; ześniow skim  i  w  m yśl iego porozum ienia o ra z  
par. 76 ordyn. w yborcze j postanow ił pow tórzyć 
posiedzenie w yborcze po wpływie tygodnia

A bsencja  narodow o- żydow skich radnycn n a stą ­
p iła  w skutek rreslyohanego aktu  przekupstw a (1) 
politycznego popełnionego przez A g-d ę  W  o s ta t­
n ie j chwila przyw ódcy Agudy skaptow ali jednego 
z  Indeiei anm yoh radnych przyrzeczeniom  w y sta  
w ienia jego kandydatury na w i ^prezesa ( !? )  ka- 
hału, jak kolw iek  grupa, z k tó re j w yszedł ten kar. 
dydat, znajd u je s ię  w  b io su  narodow o- żydów 
skiin. Poza tam zauw ażyć należy, że kandydat ter; 
nie posiada żadnych —  i to  w  calem  tego słow a 
znaczeniu — k w aitftk acy j a o  za jm ow ania tego  s ta ­
now iska; N ie mogc,c w ięc p rzy jąć  odpow iedzial­
ności, ja k ie  w yniknąć m ogłyby z  tego rodzaju  u ło ­
żenia się  sytuacja, klub narodow o- żyoow ski w  o  
sto tn ie j ch w ili n ic w zią ł udziału w  v yb orach . Ze 
chodzi teraz  w ogóle pow ażna w ątpliw ość, czy u- 
grupow am e narodow o- żydow skie będzie m ogło 
w ziąć udział w  pracach  now ego zarządu gm iny 
żydow skiej, o  ile  m iałoby p rzy jść  do tfego, iż na 
czele gm iny m ieliby stać  ludzie m ający  na ceru 
jed ynie z a sp o k o je n ie ' sw ej w łasn ej am bic ji, bez 
n a jm n ie jsze j tro sk i o  m ajątek  gm iny i  dobro 
ogółu.

O negdaj odbyło się  w sa iach  „S o ko ła" o tw a rc ie  
w ystaw y ruchom ej. O tw arcia  d okonał p. s ta ro sta  
W rześn iew sk i, zaznacza jąc w  swenr przem ów ie­
niu, ja k i  cel przyśw ieca tym , którzy ro z w ija ją  
pizeruysł i w ytw órczość k ra jo w a. Po przem ow ie 
ni ach członków  kom itetu w ystaw ow ego i  burm i­
strza  j- K rogu leck icgo  nastąp iło  uroczyste o tw a r­
cie. DOK X  rep rezentow ał gen. W ierońsoti i  ko- 
i..em iant m iasta  pułk. Sew era. O koło 200 firm  wy­
staw ia  swe eksponaty. R ów nież firm y ir ieisoow e 
b io rą  liczn ie  udział w w ystaw ie, Z lokalnych  oka 
żale p rzed staw ia ją  się  eksponaty fa b ry k i m aszyn 
t olniczych „ P o ln r“, wzomy fa b ry k i ko łd er S t.u d le  
ra. k ilim y i  roboty ręczne żydow skiej szkoły  z a ­
ro d o w e j w  Przem yślu , sztuki popisow e uczniów  
rzem ieśln iczych, jaikoteż próbki fa b ry k i kosm ety­
ków  „A ja ‘‘. Pokaźne m ie jsc* za jm u ją  klikną gii- 
niańskie, Szereg  firm  w arszaw skich  i z  w ielu 
Innych m iast w y sta w iło  sw e gablo tk i. W ystaw a 
czyni bardzo m iłe w rażen ie  i licznie je s T od w ie­
dzana.

W szkole pow szechnej przy ul. W odnej odbyw a­
ją  s ię  k u rs t  w ieczorne d la  term inatorów  i  han­
dlow ców . Uczę ita icy  ku rsów , w ra c a ją c  do domów, 
Idą przew ażnie przez dzielnicę żydow ską p rzy le­
g a ją cą  do te j ulicy, w y p ra w ia ją c  h a rce  i  niem o­
żliw e krzyki połą a » n e  często  z w ybrykam i, jak  
p otrącaniem  przechodniów  żydow skich, rzu ca­
niem kam ieni itd. Z w racam y się  tą  drogą do o k rę ­
gow ej Rady szkolnej i d yrek cji kursów , aby Do­
łożono k res  tym w ybrykom  i młodzież pouczono, 
jak  należy się  zachow yw ać. Spodziew am y się, i i  
D yrekcja  dołoży starań , aby z a jśc ia  ta k ie  się  nie 
p ow tarzały

Od dłuższego czasu działała na terenie Małopolski 
wschodnie) szajka szpiegow skr na rzecz państwa o- 
ściennego. W ładze śledcze po ustaleniu iaktyczm go 
stanu przystąpiły onegdaj do aresztow ania całego 
szeregu osób w Przem yślu. Osoby wmieszane w tą 
spraw ę miały pobierać z zagranicy pokaźne sumy za 
sw ój proceder. Że względu na toczące się śledztwo 
I nastąpić m ające dalsze aresztow ania, nazwiska a- 
resztow anych są trzymane w ścisłe! tajem nicy.

 o -
SKO CZÓ W , G LĄ SK. (Kor. w l ) Pobyt p. Pew- 

m ero w ej.
Dn;a 7 bm. przybyła do n as delegatka C en tra li 

K eren  K ajem eth  L e is ra e l w  Je ro z o lim ie  p. B ella  
Pew znerow a, k tó ra  za  jednym  zam achem  zdoby­

ła  sob ie tu te jszą  ludność. Przą czynnej pom ocy 
referen tk i K K L . p. H eli S in a ib erg er p ow ołano do 
życia K om itet P ań , k tó ry  pc sta w ił sob ie i a  c c i
czynną w spółpracę i propagandę Żyd. Fonda&Uł 
Narodowego. T ego  ;umego w ieczoru od było  s ię
pod przewodnictwem Iow iiruno K a rfio la  w ie lk ie  
zgromńdzeuie. Referentkę w ciep łych  aołyrach po­
witali tow. Arnold Sehanzer imieniem Gminy W y ­
znaniowej,  a imieniem Slow. Kobiet p. E m a  S p i-
i-er. W  skupieniu /gromadzeni w j’sluchaili w y­
wodów referentki,  które spotkały się  z  o g ó ls e n  
u/na'Aiein. Mamy nadzieję, że pobyt p. Pew zmero- 
wej przyczyni się do wzmożenia p racy  Bu 
dla dobra Keren Kajemeth L e jis ra e l. (B .  A .)  

 o -----
W Y Ś W IF T L E N 1 E  „PA N A  T A D E U S Z A * W  O- 

BŁGNO ŚCI P R E Z Y D E N T A  RzlECŁYPOfeurUiU- 
T E J .  O negdaj odbyła się  w  W arsz a w ie  pre»iij©r» 
filmu „Pan T ad eu sz11 w  sa li kina „Fllhairtnoipjr, ‘ 
w obecności prezydenta Rzp. Mośr-iciŁiego, n a r s * .  
P iłsu d skiego, posłów , sen atorów  i korpusu dy- 
>i oma tycznego. Przem ów ienie w y g ło sił K ad ci » 
R androw ski. P o  przedstaw ieniu urządzono owtaijję 
na cześć Prezydenta i m arsz. P iłsu d sk iego

U L IC E  IM IEN IA  R A B IN A  R E IN E S A , PERE­
CA I  ANSK1EGO Rada m ie jska  w Ladzie fcefawa- 
tiła  na oslatn iem  posiedzeniu zm ienić nazwą sa©- 
i ^gu ulic i  nazw ać je  m. in. nazw i :kaani m b ln a  
Reinesa, J .  L . P ere ca  i Sz. A ńsklegc.

ZA K A Z U R Z Ą D Z EN IA  A K A D E M JI KU CZCI 
B Ł P . M IC H A LEW IC Z A . W a rsz a w sk a  «■ 'gąn iza- 
cja  „Bund11 zam ierzała  urządzić w  ubiegłe seb o te  
dwie akadom je żałobne ku r.zęi zm arłego uiedta- 
wno przy wódcy „Bundu“, B. k ich a lew  iezj. Ko- 
m isa r ja t  rządu w ydał zakaz urządzenie akad em ji 
z powodu św ięta  niepodległości.

ZGON M A T K I B . P O SŁ A  D RA  SC T U PP E R A  
W W arsz a w ie  zm arła onegu aj Chapa Sch ip p er, 
m atka b. poaia Drs Ign acego  Sch ip p era w  w ie 
ku 69 lat. P og rzeb  blp. Chany Sch ipp er odbył s ię  
w czora j r a  cm entarzu żydow skim  w W arszaw ie.

W Ł A ó z iE  N IE  Z A T W  E R D Z IL Y  Y^YBO RU  
SEN A TO R A  R U B IN ST E IN A  NA R A BIN A  W E  
W IL N IE . W ładze w ileń sk ie  ztw iad onm lj gm inę 
żydow ską we W ilnie, n  nie m ogą zatw ierd zić  w y 
boru sen ato ra  Rubinsteina na rab in a  w ileń sk ie­
go, albow iem  ustaw ow y w ybór rab ina może n a ­
stąp ić  dopiero-i w ów czas, kiedy zostan ie o p racow a 
ny o fic ja ln y  regulam in gminy.

JA K  P P S . W A L C Z Y  O PR A W O  R O B O T N IK A  
Ż Y D O W SK IE G O  DO P R A C Y ?  Zw ązęk zaw odo­
wą? robotników  w  Lodzą w ydał ch a ra k tery sty cz ­
ne ośw iadczenie w sp raw ie s tra jk u  w e fa b , j c e  
E itingona w  zw iązku z p rzy jęciem  robotn ika ży­
dow skiego do te j fab ry k i. P oseł Szczerkow ski 
z P P S  Stwiierdza, że zw iązek zaw odow y sto i na 
stanow isku równz-upraw nienia w szystk ich  ro b o t­
ników . R obotnicy , którzy zastrajnow aLi we fa b ry ­
ce e itin g o n a , należą do zw iązku zaw odow ego 
N PR . W końcu przyw ódca P P S  zaznacza, że „dzi­
w i go  stan o w isk o  przem ysłow ców  żydow skich, 
którzy dopuszczają do s tra jk u  z powodu jed nego 
robotnika żydow skiego". T a k  w alczy P P S  o  pr<- 
w o du p racy  d h  robotn ika żydow skiego.

O P R Z Y *  RYM  IN C Y D E N C IE  donoszą z VT1- 
na. Z o k a z ji 10-lecia- niepodległości Fłolski' odbył 
aię tam  podiód młodzieży szkolnej do grab i N ie­
znanego Ż ołnierza. Młodzibż żydow ska w szyst­
kich szkół w zięła rów nież u-uziai w  pochodzie. KI© 
dy otóż m łodzież żydow ska przechodziła obok p ol­
sk ie j młodzieży szkolnej, dały s ię  s ły szeć  o b ra- 
żliw e v>Krzyki i w yzw iska pod adresem  Żydów. 
C harakterystycznem  je s t, że nauczyciele szkół poł- 
sd ich nie uw ażali za stosow ne reagow ać wa ten 
fakt. W a rto  zauw i żyć, że uczniow ie szkoły  j e  
zu ick icj, kiO czący tuż za uczniam 1 żydow skim i, 
zachow yw ali się  zupełnie JK>prawnie.

N OW Y TA R G  POD Z N A E IEM  W ’ TBO RÓ W . 
(P o l. A. P .) W  dniu J8  grudnia odbędr się  w ybory 
do R ad y m ,asta  N ow ego T arg u  A gitacja  ju ż się 
rozpoozei j ,  stanęły  p rzeciw ko sobie ow a obozy 
mi czele których  ja k o  kandydaci .ia burm istrza 
sto ją  obecny b u rm istrz  p. R a js k i i p. D rużbacki 
prezes misi sco  w ego K o li  PaW Ji P racy . W yborcy 
żydow scy staną do u^n w yborczych do m ie jsco w e 
go kah ału  w  dniu 18 bm.

SNILU W  GÓRACH, Od niedzieli bez przerwy pa 
da w T atrach śnieg pizy tem peratuize —2 stopnie. 
W y ższt szczyty górskie są pokryte śniegiem. W ar­
stw a śniegu przy Morskiem Oku dochodzi do 3 cru­
na Hall Gąsienicow ej 2 cm. Tem peratura w Zasopf 
nem znacznie się obniżyła i w  dniu onegdajszyn. za­
notowano 3 stopnie poniżej zera. Ja k  przepowiadała 
tutejsi górale, opady śnieżne tym lazetu będą już 
trw ałe.

SA M O B Ó JST W O  Ł O D Z IA N K I W  BTFO SK Ź
(P o l. A. P .) Onegdaj targ n ę ła  się  n - życit prze1 
w ypicie tru cizry  E lżb ieta  A dler z L odzi zamieś® 
kuła w  hotelu  „P rezyd ent1* w B ieisk u . DenatW 
zo staw iła  l is t  poż< gnalny do rodziny, w  który*1 
podaje powody sw ego czynu
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dalsze konferencje okręgowe 
działaczy K. K. L.

W  niedzielę, 18 hm odbędą się trzy dalsze koa- 
fo ie n c je  z  udziałem  członków  d elegacji palestyń- 
^ ^ j ,  a to  W K rak o w ie , B ie lsk u  i Ja ś le .

W k o n feren cji k ra k o w sk ie j b io rą  udział ze strb- 
Ł5  ■delegacji p a lesty ń sk ie j p. N. B y stry ck i, zaś ze 
słrony Ł o u tra li K K L . pp D r J  Zknm erm ann, Dr. 
® Rosenleld i J .  Frand . Na kon ferencję  tę winny 
przybyć następ u jące  m ia sta : B o chn ia . C zarny Du- 
“ a jec , Czernichów , C hrzanów , D obczyce, D obra, 
łrdów, Ja w o rz n o , Jo rd an ó w , K raków , K roścień  
kó  n/D, K a lw a r ja , K rzeszow ice, L im anow a, M sza- 
lł® D olna, M aków , M yślenice, M aniow y. Nowy 

ar&  N iepołom ice, Ó lszana, R abka, Skaw ina, 
® to » k o w a , T rzeb in ia , W ieliczka, W iśnicz, Zator, 
Nakopane, Z aw oja.

W  ko n feren cji b ie lsk ie j b io rą  udział ze strony 
N e g a c ji  p a lesty ń sk ie j p, A. H arzfeld, zaś ze s tro ­
f y  C en trali pp. D r. I. Sch w arzh art, Ch N eiger i 

*• W iesenfeld . N a kon ferencję  lę w inny przybyć 
Następujące m ia sta : Andrychów , B ielsk o . Cieszyn, 
Fhybie, D ziedzice, Ja w o rz e , Je le śn ia , K ró l Huta, 
K atow ice, K ęty, M ilów ka, O św ięcim , R a jcz a , R y ­
bnik, Sucha, Skoczów , Strum ień. T arn o w sk ie  Gó- 
r j’, L '6troń, W ad ow ice i Ż yw iec 

W  ko n feren cji ja s ie ls k ie j b io rą  udział ze strony 
d elegacji p a lesty ń sk ie j p. B ella  Pew znerow a i Ra- 

Szap iro , zaś ze s tro n y  C en tra li pp Dr. J .  
G hrenstein i J .  From ow icz Na konferencję  tę win- 
ny przyhvć następ u jące  .m ia sta : B rzo stek , B iecz, 
Brzozów , Bukow sko. B aligród , D ukla, F ry sz ta k , 
y 9 S °łó w . G orlice. Ja s io . Jed licze , Ja s ie n ic a , J  i- 
^Kska, K orczyna, K rosno , L isk o . Rym anów , Sanok 
• 841a ' W o łoska, Żm igród, Z agórz, Olpiny, Osiek
1 K ołaczyce.

Obserwacje szimter.ia słońca udały 
sie wczoraj znakom it e

Krakow skie Obserwatorium Astronomiczne komu. 
nikuje: W czorajsze zaćmienie słońca obserwowano 
'w Krakow ie w całym  przebiegu. Początek dostrzeżo 
®o przez lunety o godz. 8 min. 38 sek. 9 ; po paru mi 
Nutach zaćmienie było już w yraźnie widoczne i go- 
-Nm okiem w postaci szczerby w górnej części tarczy 
słońca. Przez lunetę widać było na słońcu 4 grupy 
Mam słonecznych oraz licznie rozm ieszczone po 

rzegach tarczy jasne wzniesienia, tzw. pochodnie 
słoneczne. W  porównaniu z Cienistym rąbkiem księ- 

ycą czarne zazw yczaj plamy słońca przedstawiały 
Sl9 iako zabarwione na szaro.

Koniec zaobserw ow ano o godz. 11, min. 2, sek. 13, 
"śzy stk o  zgodnie z rachunkiem. O bserw acjom  
^ z y ją l a  rzadka u nas w listopadzie bezchmurna 

złekka zamglona — pogoda.

^ b id a ls k ie  zniszczenie muru sta- 
r«fio  cmentarza iytiowskiego

Na uiiCy Jakóba, na Kaźmierzu od dłuższego już 
obserw ują przechodnie fakt system atycznego i 

sta,r0St karygodnego niszczenia muru, okalającego 
}y cm entarz żydowski. Dzieci i niedorostki wybi
Ce dużych otworów w murze i pozdejmowały
jjj ^  Ochraniające w ierzch muru na dużej przestrze- 

'  " "  ' m czego mur ten przedstawia smutny o-s kuititie
tjajj rui"y - Dziwnem w ydać się musi, że na ten wan 

zupe '̂nie nie reagują różni dygnitarze sąsied. 
&ta ° óżnic ani kahału. Poniew aż nie uchodzi, by ten 
SJNuf 2abytelc żydostw a krakow skiego, na którym 
tj-̂ . ZyWają prochy Remu, uległ zniszczeniu, apeluje 
lo . Prezydium kahału, by bezzw łocznie zarządzi 
Wę f ra® j€szcże stosunkowo malemi kosztami, napra 
„j. e 8o muru i nie dopuściło do tego, by nam czy 
Wety Slłądiną^ cierpkie, lecz słuszne uwagi, jakim 

yzinem otaczam y zabytki naszej przeszłości.

Zebrania kontrolne
ł^ziś, we w torek, do zebrań kontrolnych staw ić się 

Uj J* °  godz. 8 rano w koszarach Sobieskiego przy 
9fic aWskłei 111. na 3.ciem  piętrze) pod-
Wa 1 szeregow cy rezerw y i pospolitego ruszę
ry , ate8tvrie A, C ł  D ), urodzeni w roku 1888, któ- 
tj.0 nazwiska zaczynają się od liter K i D  zaś lu- 
C z * ^ 6 urodzeni w r. 1888 z nazwiskami za

b u c a m i  się  od liter M, O, P a

Polska na szóstem iwlojsc^ *wluto- 
wej komunikacji lotniczej

P orów nanie  s ta ty sty k i lo tn icze j g łów niejszych  
państw  całag o , św ia ta  za rok 1927 w ykazuje, że 
P o lsk a  zajm uje pod względem kom unikacji po- 
w .e lra n e j szóste m iejsce. K o le jn o ść  w edług prze­
bytych w pow ietrzu kilom etrów  przez sam oloty 
kom unikacy jne poszczególnych państw  przed sta­
w ia się n astęp u jąco : N iem cy — 9,302,400 kim., S ia ­
ni- Zjednoczone A. P . — 9,293,998 kim., F r a n c ja  —  
G.008b08 kim., R o s ja  —  1,332.000 kim., W łochy — 
1 .202.800 kim. P o ls k a — 1,107,800 kim , A nglja  —  
.983.418 kim., H olandja —  912,400 kim., Belglja —  
337,7771 k im , S z w a jca r  ja  — 313,000 kim.

„Ślepota” Kurierka...
Podaliśmy w niedzielnym numerze naszego pisma 

zgodnie z prawdą, że w sobotę w godzinach wieczór 
nych dzielnica żydowska była rzęsiście iluminowana 
z okazj-i święta państwowego. W idzieć to musiał ka 
id y , "kto przeszedł choćby ulicami Stradom , K rako­
wską, Dietlowską. Józefa itd. Dziwnym trafem nie wi 
dział iluminacja tej „wszechw idzący i w szechw ie­
d zący " — Kurjerek, a raczej widział coś w ręcz prze 
ciwnego aniżeli w szyscy ci, którzy byli w sobotę 
w ieczór w dzielnicy żydow skiej. Tw ierdzi bowiem 
Kurierek, że „praw ie cale miasto z małymi w yjątka 
mi w okolicy. Stradornia i Kaźmierza — tonęło w 
morzu św iateł". Dlaczego Kurjerek dojrzał wyjątki 
prawie w dzielnicy żydowskiej, nie trudno odgad­
nąć: Nie chciało się nikomu z powodu deszczu pofa 
tygow ać na Kaźmierz, w ięc napisano z pamięci, we­
dle starej niezawodnej recepty... byle judzić i niestu 
sznie oczerniać ludność żydowską...

Na takie fałszowanie rzeczyw istości nie zdobył się 
nawet „Glos Narodu".

Dalsze aresziow; nia pod zarzutem 
działalności komunistycznej

Z policji otrzym aliśm y w czoraj następujący komu 
nikat: „W  dniu 10 bm. w nocy aresztow ały organa 
policji tecfmików kom unistycznych, M altera Ahraha- 
nuTfalse Pinkasa, zamieszkałego przy ul. E stery  1. 5, 
Kramera Adolfa, zamieszkałego przy ul. E stery  5, 
i Seidena M jaera zamieszklego w domu noclegowym 
przy ul. Nadwiślańskiej, w chwili gdy zamierzali roz 
w iesić w Borku Falęckim  2 sztandary kom unistycz­
ne, rozlepić odezwy i malować napisy, skierowane 
przeciwko 10-leciu niepodległości Polski. P rzy  are­
sztow anych znaleziono prócz wymienionych sztanda 
rów z antypaństwowemi napisami, pliki odezw wy­
danych przez Związek Młodzieży Komunistycznej o . 
raz kilka kaw ałków kredy białej i czerw onej, prze­
znaczonej do pisania haseł na murach domów. B iała 
kreda miała być użyta na murach o ciemnem tle, a 
czerwona na murach o jasnem tle. Aresztowanych 
odstawiono do sądu okręgowego karnego w K rako­
w ie".

— o d z n a c z e n ia  o r d e r e m  „p o l o n i a  r f  
S11F1 j  A Jaik już o negd aj w  części nakładu d o ­
nieśliśm y z o kaz ji św ięta  niepodległości nadano 
W ielką ilo ść  odznaczeń orderem  „ P o isk i Odrodzo­
n e j" . W ie lk ą  w stęgę ord eru  o trzym ał gen. Rydz- 
śmi-gly, krzyż kom andorski m. in p. A leksand ra 
P iłsu d sk a, prezes Penklubu p olsk iego  G oetel, a 
z K ra k o w a ; pp.: Dr A rnold  BolLand, d y rek to r W yż 
S tu d ju m , H andlow ego, D r T ad eusz K upczyóski, ku 
ra io r  okręgu szkolnego, g«n. bryg. M ieczysław  
Sm oraw iński, D r Leon Sternbach. p ro feso r U niw. 
J a g .;  krzyż o fice rsk i o trzym ał m. in D r Ja n  H lip­
ka ziem ianin (znany z ogłoszonych o statn io  a r ty ­
kułów  i odczytu o  P a le s ty n ie ); krzyż k a w a le rsk i 
nadano m. in. znanym śpiew akom  operow ym  G ru­
szczyńskiem u i  L  ew ick io j - P o l i ń sk i e  j , o raz  DTOwi 
W ilh elm ow i H oohfeldowi z R zeszow a.

— R E JE S T R A C JA  P O BO R O W Y C H  R O C Z N IK A  
1908 M ag istra t wzywa ponow nie w szystkich  po­
borow ych, urodzonych w roku 1908 zam ieszkałych  
w  K rak ow ie, aby n a jd ale j do 30 bm. z g ło sili soę 
do spisu poborow ych w  w ydziale V . m ag istratu  
w godzinach urzędowych. P o  upływ ie tego term i­
nu m ag istra t zm uszony będzie do op ieszałych  za­
stoso w ać postanow ienia karne.

— O Ż Y W IO N Y  P O P Y T  NA R Y N K U  M IĘSN YM  
W tygodniu ubiegłym  spędzono na ta rg i w  K r a ­
kow ie b u h aji 205, w ołów  173, k ró w  178 ja łó w ek  
182, c ie lą t 757, owucc 10, nierogacizny 1151. Ze 
spędzonych na ta rg  zw ierząt sprzedano: na koi.- 
suincję m ie jsco w ą 2602 sztuk, na konsum eję innych 
gm in 111 sztuk. Spęd bydła rog ateg o , c ie lą t, n ie­
rogacizny znaczny, popyt ożyw iony. Ceny zw ie­
rząt na w y so ko ści poprzedniego tygodnia. N ie- 
sprzedano 33 sztuk bydła i  36 nierogacizny.

— N IE M IŁ A  ZAMIANA. S ta n is ła w  M aślanka 
zam. przy ul. B o ch eń sk ie j 1. 8 z g ło s ił do p o lic ji, 
że dnia 11 bm. o  godz. 18-ej w re s ta u ra c ji  przy ul. 
S ien n ej skrad ziono mu z  w ieszad ła  p alto  w a rto ­
ści 200 zł, zaś w m ie jsce  tegoż p a lta  pozostaw iono 
lan e  s ta re  palto .

—  NAGŁY ZGON. D nia 11 bm. o  godz. 11 z a- 
le&iono w . oeg je ln i A braham era zw łoki S ta n is ła ­
w a K ubańskiego ( ja t  41) z K ręcin y  bez m ie j;* *  
zam ieszkania. W ezw any lek a rz  obw odow y s t v i* r  
d»ił śiAierć natu ralną z powodu choroby w ew nę­
trzn ej. Z w łoki przew iezione zo sta ły  do zakładu 
m edycyny sądow ej.

— '  O K R A D L I M AGAZYN PO C Z TO W Y , O rgana 
p olic ji a resztow ały  F ra n c isz k a  Kam ińsk i ego (la t 
10) z Mor. O straw y i  S tefan a H aratka  (la l 18) 
z K rak ow a pod zarzutem  kradzieży paczki ze śnie 
gi-w cam i w arlo śo i 319 zł z niezam kniętego •na.ga- 
zyn upocztow ego Nr. 7 przy ul Idziego na ‘ zkwię 
F irm  R eis i G rendapfel w K rakow ie. Skradzione 
śn iegow ce częściow o odebrano, zaś aresztow a- 
nych odstawiono do więzień sodowych.

—  K R A D Z IE Ż E  M IESZ K A N IO W E. B o les ła w  
Skąp sk i, mag. praw  zam. przy ul. H elclów  1. 21 
z g ło s ił do polic ji, że dnia 9 bin. o godz 12 niezna­
ny spraw ca d o sta ł się do je g o  m ieszkania zapo- 
mocą odsunięcia ry g li od drzw i i skrad ł mu g a r ­
derobę w artośai o k o ło  700 zł. — D nia 10 bm. do­
s ta li s ię  nieznani sp raw cy do m ieszkania gen. M ar 
ja n a  K ukiela  docenta U. J .,  przy ul. D ietlow skiiej 
1. 86 przy pomocy d obranego  klucza lub w ytrycha 
skąd sk rad li dwa płaszcze dam skie, s re b ro  sto ło  
w e ja k  łyżeczki, widielce i  noże z m onogram em  H 
K, o ra z  jeden złoty  p ierścionek i  medal jon z  foto­
g ra fią , ogólnej w artości 600 zł. — Zygmunt Grun- 
fcaut , zam. przy ul. LiibrowSiCzyzna z g ło sił, że 
dnia 11 bar. d ostał s ię  nieznay sp raw ca do ja g o  
m ieszkania przy pom ocy dobranego klucza, skąd 
s t ia d ł  z n iezam knięte j szafy  jed no fu tro  m ęskie i  
c z tery  ubrania m ęskie ogó ln ej w a rto śc i 2200 zł. 
D ochodzenia w toku.

—  20 KG. C Z E K O LA D Y . M onow icz Chem ja zam. 
przy ul. K a lw a ry js k ie j 1. 24 zg ło siła  do p o lic ji1, ż f  
w nocy z  10 na 11 bm d ostał s ię  nieznany sp ra w ­
ca do je j pracow ni oukiernfozej przy ul. Wrzeadń- 
sk ie j 10 przez okno, skąd  sk ra d ł 20 kg. czekolady 
w a rto śc i 100 z ł

Z M A R L I:
'F erła  K prnbhun 1. 95, R y fk a  Gołdmamn L 65, 

Mojżesz Weiztrnaoui 1 76, Hi/rscn lnfewł L 76, Cwer
te l G lasscheib  1. 80.

—  P Ł A S Z C Z E ! P ła sz cz e  jes ien n e  i  zim ow e d la  
P a  ńu P an ó w : A. B R U SS K rak ów , F lo r ja ń sfe * 
44. W yborow e gatunki, —  nisk ie  oenv. 3202er

 o------
—  S W E T R Y , kam izelki, p u llow ery  w  bamsao 

w ielk im  w yborze n a jk o rz y stn ie l nabyć można ty l­
ko w  M A G A Z Y N IE NOW OŚCI, K rak ó w , F fo r ja ń -  
sk a  28. 30S9er

Z tlA T H U , UTEBATURY ł SZTUKI
— K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW H KI. D ziś, W» 

w torek, po raz  o sta tn i, po cenach zniżonych zna­
kom ita kom edja Szalom a A iejchem a „W ielka w y­
g ran a". Pogodna, w eso ła  kom edja ta , k tó ra  c ie ­
szy się na w szystk ich  scenach żydow skich z&słu- 
ż.onem powodzeniem, zdobyła też  i  w  K raikow i* 
duży sukces dzięki d o sk on ałe j g rze  naszych a rty ­
stów  z pp. Kadyszem  i  Szryftzecerem  w głów nych 
rolach .

—  Z  T E A T R U  IM . J .  SŁO W A C K IEG O . D ziś w e 
w torek i  następne dni tygodnia „K rak ow iacy  i  
g ó ra le "  Bogusław sktogo-Kannińskieigo

_  T E A T R  L IT . A R T . „GONG“ (R a js k a  12). D ziś 
p rem jera rew ji „T o  są  p lo tk i". Codziennie 2  przed 
staw ien ia : o  7 i  9 -te j w ieczór.

_  DZIŚ, W E W TO R EK , O GODZ. 7.15 I 9.15 W IE 
CZÓR „TEA TRO  DEI P IC C O L I", który przez sze­
reg dni świetnym artystycznym  i pełnym humoru 
programem baw ił naszą publiczność, pożegna się z 
Krakowem, w nocy bowiem obuszcza nasze miasto, 
udając się do Katowic.

—  JED Y N Y  KONCERT EGONA BETR IEO O , slaw  
nego pianisty, który po olbrzymich sukcesach zagra 

nicą przyhyw a do Polski, odbędzie się we czw artek, 
15 bm. w Starym  T eatrze. Zapowiedź tego koncertu 
w yw ołała w naszem mieście bardzo żyw e zaintereso 
w a nie.

—  STAN ISŁAW A AROASlNSKA, znakomita śpie­
waczka urządza w piątek, dnia 16 bm. w sali BoJoń- 
skiego* w ieczór pieśni ku uczczeniu 100 rocznicy 
śm ierci Er. Schuberta. Program  wypełni szereg pie­
śni kom pozytora. B ilety  do nabycia w składzie for­
tepianów W ł. Boloński. Rynek Gl. 34.

—  „Z E B R A N E  D Z IE Ł A " H EN N Y P O R T EN . 
W  kunach niem ieckich w y św ie tla ją  obecn ie „Ze­
bran e  dzieła H enny P o rten ". Znajdujem y tam  ka­
p italne sceny w szystk ich  dotychczasow ych fil­
mów znakom itej n iem ieck ie j a rty stk i film ow ej. 
Z ebrane dzieła m ają  nam d ać przegląd rezw oju  
arty stk i, począw szy od sam ych początków  j e j  d®ia 
ła łn ośo i. aż  do chw ili o b e cn e !
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Fałsze projekty podatkowe rządu
stały podatek majątkowy.

(Telefonem od naszego korespondenta'

Warszawa, 12 11 (Sin) Obok projektu usta- 
iwy, dotyczącego obniżenia podatku obrotowe­
go") wpłynęły i dalsze projekty podatkowe.

W płynął również piojeKt ustawy z i.Je .iia ją  
cy przepisy ustawy o podatku od lokali. P rze­
pis ten głosi, że stupa pudatku od lokali wyno­
sić ma 12 procent, z których 4 proc. przypada 
na rzecz ministerstwa, 6 proc. na rzecz państwo 
wego iunduszu odbudowy, 2 proc. na rzecz fun 
duszu kwaterunkowego wojska. W uzasadnie­
niu czytamy, że niewiuka stosunkowo podwyż 
ka podatku od loikali wywołana została wzro­
stem m chu budowlanego. Z podatku tego rząd 
ma zamiar osiągnąć 24 miljonów zł. rocznie.

Do Se’mu wpłynął również projekt ustawy o 
podwyższeniu i wyrównaniu stawek podatku 
gruntowego. Dalej projekt ustawy o stałym po­
datku majątkowym, który będzie pobierany od 
1 stycznia 1929. Stały podarek majątkowy wy 
mierzić się będzie na podstawie oszacowań ma 
łątkowych, dokonywanych zasadniczo na ka­
żdy trzyletni okres szacunkowy. Pierwszy o-

*) Patrz wiadomość-, na str. 2-giej.

krec obejmuje lata i929, 1930 l 1931. Zwalnia 
się od podatku urządzenie domowe i inne przed 
mioty stużące do osobistego użytku o wartości 
łącznej nieprzekraczającej 10.000 zł. Według 
projektu, zostanie powołana rada szacunkowa 
o charakterze opiniodawczym. Jednakże Scią- 
gande i pierwsze oszacowanie należeć będzie do 
urzędów skarbowych. Minimum wartości mająt 
ku określa się w kwocie 10.000 zł. Projekt prze 
widuje jednolite stawki podatkowe w wysoko­
ści 5 pro mille, Od majątku do 15.000 zł. płacić 
się ma 4 pro milie.

Wobec jednak, że ministerstwo skarbu nie 
zdoia w pierwszym okresie roku 1929 nawet 
przy najszybszem uchwaleniu ustawy wymie­
rzyć podatek majątkowy, ministerstwo skarbu 
ściągnie w r. 1929 zaliczki na poczet mającego 
się wymierzyć podatku. Zaliczka ta będzie wy- 
nosić 3 proc. od prawnie ustalonego państwowe 
gc podatku dochodowego na rok 1928. Wpłaco 
ne zaHczki będą zarachowane na stały podatek 
majątkowy, przypadający na rok 1929. Rząd 
przewiduje, że z podatku majątkowego wpłynie 
w  roku 1929 — 98.208.176 zł.

BęndycH zamach Jrclefewy
na linji Łuck-Stoianów
(TolefoDem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 11. Między stacjami Siemriew’ 
cze a Dębowa Karczmą na linji Łuck—Stójanów 
ntewykryci sprawcy, należący do bandy dywer 
syjnej, położyli dużych rozmiarów nabój ar­
matni n« tor kolejowy w celu w* wołania kata 
strofy kolejowej, a następnie obrt bowatua. pa­
sażerów i wozu pocztowego. Dzięki przytomno

ści umysłu maszynisty, pociąg zatrzymał się 
na kilka metrów przed pocisKiem. Zanim zawia 
domionc posterunki policyjne, dywersanci dosta 
li się do pobliskiej stacji Sienkiewicze, gdzie ste 
roryzowąwszy naczelnika stacji i kasjera, wysa 
dzili drzwi od kasy ogniotrwałej i zabrali róż­
ne akcje oraz gotówkę w wysokości 3000 zł.

Fotworne morderstwo rabunkowe
w Łodzi

Łódź. 12 11. PAT -Radio. W  składzie fortepia 
nów Cbzegorzewskiego na ulicy Piotrkowskiej, 
• zatem w najruchliwszym punkcie miasta, zna 
leziou) dziś w ohydny sposób zamordowanych 
właścicieli sklepu, małżeństwo Fischerów. Znaj 
dująca się w drugim pokoju kasa ogniotrwała, 
w której znajOowała się suma 50-000 złotych, 
została nietknięta. Widocznie bandyci zostali

spłoszeni, nie zdążywszy ograbić kasy.
Równocześnie znaleziono dziś na krańcu mla 

sta zwłoki zamordowanej kobiety. Jak się oka­
zało, są to zwłoki służącej zamordowanych Fi 
scherów. Prawdopodobnie bandyci, którzy byli 
w umowie ze służącą, wywlekli ją za miasto i 
zamordowali dla zataroia śladów zbrodni cioko 
nanej na Fischerach

Tajemnicza afera fałszerska 
brata Litwinowa

Berlin. 12. 11. PAT. „Montag Morgen“ donosi 
że w senascyjnei sprawie fałszerstw weksle

Brat Litwtnowa

wych na szkodę handlowej delegaci:- sowieckiej 
w Berlinie w y ja ś n ^ i k  su ro w y  p o su n ęło  siĆ o

krok naprzód. Policja paryska, prowadząca do­
chodzenie przeciwko Litwinowowi, odnalazła i 
obłożyła sekwestrem w jednym z banków pa- 
ryskich 6 weksli opatrzonych stemplem delega­
cji handlowej Sowietów w Berlinie i podpisem 
Litwinowa. Siedm zaś weksli miało być odnale 
ztonych d obłożonych aresztem u adwokata Li­
twinowa W eksie te mają opiewać razem na su 
rhę 25 miljonów franków Dziennik utrzymuje, 
że cała sprawa przedstawia się w dalszym cią 
gu niejasno, gdyż policja paryska widocznie do 
teł pory nie nabrała przekonania, iż weksle te 
są fałszywe, ponieważ nie uwzględniła wniosku 
o aresztowanie Litwinowa.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ:
W czoraj zmarł w Karkowie po dłuższej cno-ro

bie, radca miejski i znany przemysłow iec krako
wski ś.p. Jan  Oodzicki, yrzeżywswzy lat 68. Z
powodu zgonu radcy Godzickiego powiewa z
gmachu magistratu żałobna flaga 

• • •

W czoraj zmarł w Kobierzynie pod Krako­
wem Dr. Juliusz Morawski, docent U J . dyre­
ktor Zakładu dla umysłowo chorych w Kobie
rz v n i« .

Pogłoski o ustąpieniu ministra 
Jurk.ewicza

(T elefonem  od naszego Korespondenta)

Warszawa. 12. 11. (N) Późnym wieczorem 
rozeszły się pogłoski, jakoby min. pracy Jurkśe 
wicz zgłosił podanie o dymisję. Autentyczność.
tej wersji nie można stwierdzić, rienmiej jes* 
faktem, że w dniach ostatnich obiegały pogłoski 
o  zamierzonej przez niegc dymisji.

Katastrofalny wybuch wfdbiryce 
„Pocisk"

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 11. Dziś popołudniu naaiąpiłr 
w fabryce amunicji „Pocisk" w RemoertowM 
eksplozja materjalów wybuchowych. — Dwóch 
robotników poniosło śmierć na miejscu, trzech 
Innych ciężko rannych walczy ze śmiercią.

Zakłady Kruppa objęte lokautem
Berlin. 12. 11. Pomiędzy robotnikami fabryk 

Kruppa w Essen rozdano ulotki, stwierdzające, 
że firma wo&ec ogólnego lokautu w przemyśU 
stalowym zachodnio-nierr.ieckim będzie musiała 
wypowiedzieć pracę swoim roDotnikon,. W  ter 
sposób jeszcze kilkadziesiąt tysięcy robotników 
zostanie wyrzuconych na bruk. Robotnicy na 
wiadomość o tem usiłowali wtaigiłąć do wnę­
trza ratusza, którego bronili policjanci- Podczas 
walk padły strzaty, skutkiem Którycn jest kikra 
dziesiąt osób rannych

Odsłonięcie Pomnika Rewolucji 
we Wiedniu

Wiedeń. 12. 11.-PAT. Partja socjal-demoicraty 
czna święciła dziś uroczyste odsłonięcie tzw. 
pomnika Republiki. Na pomniku tym znajdują 
się biusty przywódców aus.rjacKiej socjal-dę- 
raokracji: Wiktora Adlera, Ferdynanda łlanu- 
sza i Jakóbt Reumanna. Na uroczystość tą pizy 
było szereg przedstawicieli zagranicznych par- 
tyj socjalistycznych. M. in. z Polski odo cny był 
na uroczystości poseł Diamand.

Starcia „jubileuszowe" 
w Insbrucku

Wiedeń. 12. 11. P ńT . Z Innsbrucku donoszą: 
Z powodu Święta 10-IecLa istnienia republiki 
austriackiej odbyły się tu manifestacje, które do 
prowadziły do starcia między członkami Heim 
wehry a socjalistami. W wyniku dernonstracyj 
jest kilku rannych, policja dokonała szeregu 
aresztowań,

 a  ^

Wykolejenie się pcc.ągu, 
którym jechał Chamberlain
Londyn. 12. 11. PAT. Z Toronto donoszą, te 

Dociąg którym sekretarz stanu spraw zajranlcz 
nych sir Austen Cbmberlain jechał do Ottawy, 
wykoleił się wczoraj w godzinach rannych. Wy 
koleieniu uległ wagon, zajetj przez Chamber.ai 
na i jego otoczenie, jećnk nikt z jadących nie dn 
znał obrażeń.

Po przybyciu do Ottawy Chamberlain SDOiy! 
śniadanie z premjerem kanadyjskim JViaCk«izi« 
Kingiem. Wieczorem rząd kanadyjski wydał 
bankiet na cześć Chamberlaina.

— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
W KRAKOWIE komunikuje, że zapowiedziani 
na dziś W ieczór Palestyński nie odbędzU się *■ 
powodu przeszkód technicznych. W łaściwy te< 
min Wieczoru podany zostanie w odpowie*1' 
nim czasie do wiadomości.
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Jak wzmocnić i rozbudować Org.Sjońską?
Wielka ankieta scnistytzna.

^ ^ P a r ia jie n t  orga.ńzacyjny egzekutywy sjo - 
* * » e ,  w Londynie rozpisał w myśl posta- 

w ten ostatniej sesji Komitetu Wykonawcze- 
w elką ąnkiełę n sprawie organizacji i pro- 

twłik ' arikiecie tej uczestniczyć mogą nie 
krajowe organizacje i zrzeszenia sjoro- 

* poszczególni członkowie organi- 
Tematy ankiety są następujące:

V  W p ły w rozszerzenia Jew ish Agency na 
^gańizatorską działalność Organizacji sjoni- 
wyCżnej. 2) Krytyka obecnego systemu organi- 
?®®!J oego i ewentualne wirostó zmierzające w 
~*fUnku ustalenia innego systemu, 3) Centra- 
j ^ j a  i decentralizacja (autonomja frakcyj) w 
OziecLzinig organizacji i polityki. 4) Problem 
SJOtlistycznego parlamentaryzmu, 5) Prawa fra 

kongresowych, 6) Sjonistycznne prawo bu 
7) Problem polityki krajow ej (kwest ja  

01 SanSzacyjnego rodziału tej dziedziny od in­
nych dziedzin pracy. 8) Uregulowanie stałych 
,f Osi*0ków między frakcjam i sjonistycznemi 
to^ytorjalne ‘ lokalne wspólnoty pracy), 9)

“ ftriaa kongresu (wybór egzekutywy, prawo 
członków A. C., reforma regulaminu 
komisje, metoda pracy, reforma procr- 

głosowania itd. 10) System wyDorczy do
ingresu. 11) Komitet wykonawczy, 12) Orga- 

mzacja zrzeszeń krajowych i irakcyj. 13) 
programu pracy organizacyj krajowych

i frakcyj oraz ich grup lokalnych. 14) Narodo ■ 
wo-kulturalna praca wychowawcza w progra­
mie działalności organizacji sjon i stycznej. 15) 
Stanowisko organizacyjne, lerytorjalne i mię- 
dzyterytorjalne poszczególnych organizacyj w 
ramach Światowej Organizacji. (Wizo. ruch 
młodzieży, zrzeszenia robotnicze itd. Ib) Stwo­
rzenie ściślejszych stosunków między wszech­
światowym ruchem a  zrzeszeniami sjoniśtycz- 
neroi bardzo dalekicn krajów. 17) Szekel. 18) 
Finansowanie organizacji. 19) Problem urzędni 
ków partyjnych. 20) Reforma statutu.

Ostatni dział ankiety obejm uje sprawę propa 
gandy. Tu wymienia ankieta sprawę krytyki 
podstaw ideologji sjonistycznej, metod zbiórek, 
przygotowanie Żydów na dalekim Wschodzie 
dc pracy palestyńskiej. Ponadto dotyczy ankle 
ta techniki propagandy, prasy i służby informa 
cy jn ej, propagowania sjonizmu wśród Żydów, 
zagadnienia młodzieży itd.
Wielka ta i planowo zorganizowana ankieta wy 
woła niewątpliwie duże zainteresowanie w ko­
łach sjonist. Wszelkie listy w sprawie ankie­
ty, której rezultaty stanowić będą substrat dla 
komisy rzeczoznawców, nad yłać należy pod 
adresem Egzekutywy Organizacji sjonistycz­
nej, Londyn 77 Great Russell Street W . C. 1.

Oblicze partyjne nowego gabinetu
Poincarego

^Bryż, 12 11 PA T. Nowy gabinet Uczy w 
®wym składzie 4 senatorów oraz 15 pnslów. — 
pionkam i Senatu są: Poincare i Sarraul, na- 
leżący do Unji Republikańskiej, Baithou do 
*-ln, i Demokratyczno-Socjalne j oraz Marraud 
^  Lewicy Demokratycznej. Z pośród posłów — 

a,*d, Painleve, Forgeot, Anteriou i Henne^sj- 
hależą do Republikańsk ch Socjalistów, Lou- 

—ur, Eyuac i Martin do Lewicy Radykalnej, 
1 ardleu i Leygues do Republikanów Lewicy,

' Maginot i Poncet do Akcji Demokratyczno-So­
cjalnej, Faxe do Niezależnej Lewicy, B o n n e fo u s  
i Oberkirch do Unji Republikańsko-Demokra­
tycznej. —

P a r y ż , 12 11 FA T. Pisma dzisiejsze z radością 
witają rozwiązanie kryzyzu rządowego i pozo­
stanie Poincarego u steru wtadzy. „Le Matm" za 
znacza, że Poincare ma zapewnioną większość 
cona'jmniej 350 głosów. Z tego wynika, że wie­
lu radykałów je d  za poparciem rządu.

mii 9
l 11

Bukareszt, 12. 11. ŻAT. Utworzenie nowego 
r2ądu rumuńskiego z p. Maniit, jako prezesem 
hlinistrów wywołało zadowolenie wśród ludno 

żydowskiej. W kołach żydowskich spodzie­
wają się, iż premjer Maniu, który pełni jednocze 
*nie urząd ministra spraw wewnętrznych zdo- 

Poskromić antysemityzm w administracji kra 
Ju- Przychylnie wzgrędem Żydów są również

ŝDosobieni minister handlu, oraz minister o- 
^iaty. W ybory do parlamentu rumuńskiego 

S^ ęd ą się, jak wiadomo w połowie grudnia, 
f r a z ie  niewiadomo jeszcze, czy stronnictwa 
lw ow skie przystąpią do wyborów samodziel- 
i ^ c z y  też utworzą ścisły jednolity front żydo

wski.
Bukareszt. 12. 11. PAT. Terminy wyborów 

są następujące: dnia 12 grudnia w yboiy do izby 
15 grudnia do senatu, 17-go do izb handlowych, 
19-go do uniwersytetów. Przypuszczają, że 
mniejszości naiodowe utworzą wspólny blok 
wyborczy. Toczą się już w tym względzie roz­
mowy pomiędzy przywódcami. W Bukareszcie 
ma się odbyć konferencja przedstawicieli mniej 
szóści co do zajęcia stanowiska w tej sprawie.

O godz. 11 przed południem udał się nowy 
gabinet na audjencję dc królowej Marji. Oświad 
czenie rządu Marńu zostało przyjęte we wszyst 
kich kołach z zaLnteresowuiem i życzliwością.

Znieważenie cmentarza żyd. w Hamburga
64. z rzędu objaw potwornego zdziczenia.

12. 11. ŻAT. Cmentarz żydowski w
ahiburgu został zbezczeszczony przez niezna 
Cl1 sprawców. Chuliganie zniszczyli wiele 

lyftinlków. Zarząd gmuiy żydowskiej wy­

asygnował wysokie wynagrodzenie za schwy­
tanie sprawców. Jest to z koleji już 64 wypadek 
profanacji cmentarzy żydowskich w Niemczech

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h  
K r a k o w s k i  t e a t r  ż y d o w s k i

?łEżoąr ) lŁ: 8 3 0  w iecz „W ielk a  wygrana- (ceny

. T E A T R  IM J  SŁ O W A C K IE G O
- h * r®k: „Krakow iacy i górale".

°^®: „Krakowiacy i górale".
(^ A T R  E E W JO W Y  „GONG- (U L R A JSK A )

lennie dwa przed staw ienia o  g 7-e j i 9 -e j) 

S, ^ k : ”T o  S£* P lo tk i"  (p rem jera ).
* io  _uj plotki-.

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w

CO RSO : „Jed n a noc“ i  „M aks kró lem  cy rk o w ­
ców ".

N O W O ŚCI: ,L u d z ie  podziem ni".
SZ T U K A : „T a jem n ica  sta reg o  rodu1*.

W A N D A : „Pan T ad eu sz" (A . M ickiew icza). 
U C IEC H A : „P an  T ad eu sz" (A  Mickiewicza). 
W A R SZ A W A : „Synowie pustyni" i „ P olo n ia  R c  

stituta".

Z GIEŁDY
GietcCu krakowska

K ra k ó w , 12. 11. 192f. A koje utrzym ane. D olar 
bez zm iany.

A ko je  bankow e: B an k  PoJskii 174
A k c je  handlow e: T ohau 18.
a .k c je  przem ysłow e: Z ielen iew ski 148.75, Żelazo 

14 75, S ie rsz ą  g ó r n ic a  150.
Z eb ran ie  g iełdow e zaz.aac2.y10 tendencję na o- 

gó ł utrzym aną, Z ain tereso w an ie  s iln ie jsz e  T oha- 
ne mpo k u rs ie  utrzym anym . L ek k o  m ocniej noto­
w ano B an k  P o ls k i, Z ie len iew skieg o  przy nieco 
w iększyc.. o b ro ta ch  i  Żelazo. S iersz a  górnicza bez 
zm iany. O broty  n ao g oł niew ielkiie Kucb słany. 
P rz e o ic g  zebrania spokojny.

N a pcgiełćz-iu — s iln ą  zw yżkę zaznaczyła D oia- 
rów k a, za k tó rą  przy w iększych  o b ro tach  i żyw- 
szem  zain tereso w an iu  płacono 111— 112.75, Gazy 
w schodnie 27.25 m ccn ie j, Gazy zachodnie 0.70.

W alu ty  i  dew izy o iic ja ln ie  bez tr«n sa k cy j.
N a rynku w alutow ym  w  p ryw atnych  o b ro tach  

sy tu ac ja  bez zmiany. Na s tó j spokojny przy stosu n­
ko w o  niew ielkiem  zapotrzebow aniu. W  K rak o w ie  
d o lar gotów kow y 8.88 1 jedna czw arta  do 8.80, cze 
k i bankow o 8.90 i jed n a czw arta  do 8.90 i  trzy  
czw arte . W a rsz a w r doi. 8.88— -8.88 i pół, . czek i 
8.89 i  trz y  czw arte  do 8.90 i  jed na czw arta . L w ów  
doi. 8.88 ? jed na cziwarta do 8.«8 i  trzy  cz w arte , 
czek i 8..90—8.90 i  pól. K a to w ice  do 8.8P i  pół do 
8.89, czek i 8.90 1 jed ne cz w a rta  do C.9C a trzy  czw ar 
te. K u rs p ła cen ia  B an ku  P o lsk ieg o  n ie u leg ł zm ia­
nie.

Giełda warszaoffita
W a rsz a w a  12. 11 P A T . A k c je : Bank’ Polsati 176, 

175, 176, B an k  Zw . Sp. Z a r  80, C eg ie lsk i 42, L il ­
pop 35 i  jed na cz w arta , Moorzejów 31 i  p ół, 3f | 
jed na Ckw arta, O strow iec I B . 107, Barowozy 30j 
Starach ow ice 40, 3©, H aberbusch  210, 5-prOC. do.^  

row a 109 113, C-nroc. son w ersy jn a  67, 5-pcoc. k o ­
lejowa 60, 6-proo. dolarowa 86, 10-proc. kolejowa 
102 i  pól, 8-proc L isłv  zaet Baulu: G cjp . K rq j. 9® 
94.

W alu ty : D o la ry  8.83 i  jeu iia  -z w a rta , 8.90 1 je ­
dna cz w arta , 8.86 i  jed na czw arta  B e lg ja  i23.95, 
124 24, 123.26, Londyn 4 3 2 3  pół, 43.34, 43 .(3 , Iłowy, 
Jo rk  8.90, 8.92, 8.88, P a ry ż  34.84 i pół, 34.93  31.76, 
P ra g a  26.42, 26.48, 26.36 S z w a jc a r ja  171.61, 172.0C, 
171.18, W iedeń 125.28, 125.59, ±2».87, W łochy 4 6 .%  
46.83, 46.59, M ark a n iem iecka 21233

Glfałda zurychska
Z urych, 12. 11 P A T  P a ry ż  202975, liondyR 

25.1925, Nowy Jo r k  5.1960, B e lg ja  72.20, W ło c n J  
27.21, H iszp an ja  83 i  trz y  czw arte , H o lan d ja  203.60, 
B er lin  123 i  trzy  czw arte , W iedeń 73.06, Sztokholm  
188.95, O slo  138.50, K openhaga 138.00. So4ja  3.75 
i  pół, P i aga 15.40, W a rsz a w a  5 8 2 5 . BndiaipeszT 
90.61 i  p<y, B ia ło  gród  9.12 i  trzy  ósm e, A teny 6.72 
i  pól, K onstantyn op ol 2.61, B u k a re sz t 2 1 3 , H el song 
fo rs  13.09.

Przed utworzeniem senatu 
w Grecji

G ie c k i m in ister sp ra w  w ew nętrznych , Zkvi- 
z lanos, przedrożył w  tych  d n iach  p arlam en tow i a- 
tciisk iem u p ro jek t ustaw y o  utw orzeniu d ru g ie j 
izby  ustaw od aw czej. W edług p ro jek tu  tego, sen at 
g reck i liczyć m a 120 sen atorów , z  k tó re j to  Licz­
by 90-ciu w y b iera  lud na pod staw ie pow szechne­
go g ło sow an ia , a  30-tu —  p rzed staw icie le  o b i 
izb. W edług p ro jek tu  rządow ego poszczególne za­
wody rep rezen tow an e będą w sen acie  na zasadzie 
p ro p o rcjo n aln o ści. W , len sposób ma być um ożli­
w ione w sp ółd zia łan ie  z rządem  pizy o p raco w y­
w aniu  now ych ustaw  o  ch a ra k terz e  technicznym  
i  gospodarczym . W sen acie  reprezentow any będzie 
rów uież kośció ł. System  w iększościow y, zap row a­
dzony przez V enizelora podczas w yborów  do s e j­
mu, stosow any będzie rów nież przy w y b o ja ch  do 
senatu. P ra co b io rc y  muać będą w  sen acie 5  man­
datów .

—  8 0 -L E C IE  HANSA D E L B R U E C K A  Zr 1 korni 
ty  niem iecki h is to ry k  i pu olicysta, red akto r i w y­
daw ca jed nego z  u a jstk rszy ch  niem ieckich cz aso ­
pism  „P reu sisch e  Ja h rb u ch e r"  H ans D elbruck, 
obchodzi obecn ie 80 lecie  sw ych u rod zir Sędziw y 
tan uczony nazw ał s ieb ie  kiedyś „konserw atyw ­
nym socja ln ym  d e m o sra tą ", a form uln ta dem on­
s tru je  niezależność D elbriicka. Ju b ila t  in te re so ­
w ał się  g łó v rnie w ojnam i 19 s tu lecia , a le  h is to r ja  
w ojen  pozw oliła mu w gięb ić siie W h is to r ję  go- 
soo ćarczych , politycznych i  ku ltu ralnych  pra.dów 
ludzkość'. N iestety  H ans D elhriick, ko-nlynualor 
R ankego, nie zaw sze w obec P o lsk i zd ołał zacho­
wać oojektyv  .am uczonego.

12228159
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DROBNE OGŁOSZENIA
? a stawo VI' groiajr, dla pe*ami| jayoh pracy 10 gro My I

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gł. 29, 
1. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
w szelkiej kategorii pracy kobiecej.

B iuro otw arte codziennie od godz. 3 i pół do 6-tei, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
sad. 2797 x

RUTYNOW ANY buchalter i korespondent (ukoń­
czył Akademie handlową), z dłuższą praktyką, po­
szukuje posady. Zgłoszenia do Adm. ,,N. Dziennika" 
pod „Skromne warunki".  1234 bp

ANGIELSKIEGO języka udzielam po domach Zglo 
szen.a pod „Anglopol" do Adm. ,,N. Dziennika". 1271g

ZDOLNY ekspedient lub ekspedientka do składu 
obuwia detalicznego znajdzie zaraz zajęcie: Lener, 
Rynek 13.

POTRZEBNA do Gniezna (do trzech osób) gospo­
dyni, umiejąca gotować, utrzymać cnie gospodar­
stwo w porządku. Pierwszeństwo ma taka, która się 
potrafi zająć w popołudniowych godzinach 7-letnią 
dziewczynką. Oferty z podaniem świadectw i refe- 
rencyj nadsyłać do ftory  B ey e r ,  Poznań, św. Mar­
cina 44, 3298 x

BONA z francuskaem potrzebna do 5-letiiiej dziew­
czynki jako dochodząca: Podgórze, Krasickiego 18.

1270 g

FUTRA
I l i r s c h  Sessier
Kraków, Miodowa 5
Poleca wielki wybór 
na sezon obecny naj­

nowsze futra. 
Ceny przystępne.

Ważne dla Pań
Lekcje zbiorowe trykołar- 
stwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet franc. 
— Zgłoszenia przyjm uje: 
pani A . f a u b m a n , u l. 
Bocheńska 8 , 1. p.

F T S F f i T Y N J u
F A L IE ftA

Najlepszy pokarm dla dzieci 
smackity i wzmacniający

Niezbędny podczas odłączania od piersi i w 
okresach rośnięcia. Ułatwia ząbkowanie 1 za­
pewnia prawidłowy rozwój kości. Niezastąpio 
na odżywka dla mamek, matek i rekonwa­

lescentów.
Ś ą d łje lt  słynnej metki francuskiej

F O S P A T Y H A  F A L I C R A
Wyełritgid nMlidowuletw

PARYŻ, 6  RUE GE LA TACHERU

Z YC IE P Ł C IO W E  1 3 to*
10 cennych i pożytecznych książek tylko z ł  ze 5 ‘ — ■' 

1) Dr. .Mtlllef: .Najnow szy lekar.- domowy1*. 2i Dr braun 
Pamogw ałt u mężczyzn i kobiet", t )  Dr Gelsen. .Hygje 

| na miodowych m lesięcy ", 4 Dr. Surbied „Sekretne spo­
soby małżeńskie", 5) Dr Korabiewicz „( horoby wene­
ryczne" i 5 innych ciekawych i pożytecznych k s ią ż e k  ty l­
ko za zł. 5. \Vysviamv za gotówkę lub za zal czką p o s t ­
na wydatki załączyć zł. 1*50 (można w znaczkach poczt) 
w arszawa. Redakcja .W iedza Tajem na", skrz. poczt. 673.

O BSZ ER N Y  lokal handlowy na giownej ulicy Ka­
towic natychm iast do oddania Łaskaw e zgłoszenia 
•kierować pod .K atow ice" do Adm. „N. Dziennika".

1248 g
 ---------- — ■ ■ ---------- --------—jjj  -------------

POKÓJ frontow y, słoneczny, z ósobnem wejściem, 
saraz  do w ynajęcia. Zgłoszenia: Drowa Danielowa. 
ttl. Długa 33., III. piętro. bp.

STEN O GRA F J I  w yucza listownie najdoskonalc 
instytut Stenograficzny — W arszaw a, Krucza 26. 
K*4ęganniofn przestaliśmy dziewięć różnych wydaw 
aśctw  W ojnara. Żądajcie okazania! 3230 ar

BEZ IN TER ESO W N IEl Napisz imię, nazwisko, tnie 
ssąc urodzenia, otrzym asz darmo broszurę, określe­
nie charakteru, zdolności, przeznaczenia. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: W arszaw a. 
Redakcja „W iedza T ajem n a", skrzynka poczto­
w ą 571. Z ałączyć znaczek pocztow y na przesyłkę.

3238x

"  CH CESZ OTRZYM AĆ PO SA D Ę ? Musisz ukoń­
czyć leutsy fachow e korespondencyjne profesora 
Sekulow lcza, W arszaw a, Żóraw ia 42. Kursy wyu­
czają  Us-townie: buchalaerli, rachunkowości kupiec­
kie], koerspondencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, praw a, kaligrafii, pisania na maszynach, to­
w aroznaw stw a, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gram atyki polskiej. Po ukończe­
niu św iadectw o. Żądajcie prospektów! . 3187 x

NAPRAWA DYW ANÓW . Dywany perskie ki­
limy do naprawy przyjmuje .D yw an", Tkalnia dy 
wanów, kilimów, Kraków —Podgórze, Kingi 0 
tram w aj 3. Poleca dywany, kilimy . Ceny bezkon­
kurencyjne. Telefon 1609. 2Q51sse

OŚW IADCZAM , że nigdy nie rozgłaszałem  wieści, 
uw łaczających firmie p. Jakóba Grossa, w łaściciela 
składu szkła i porcelans’ w Krakowie. Rynek G(. 8 
i za ewentualnie wyrządzoną mu obrazę przepra­
szam go. Mendel Lew lnger. 1274 g

M A CIEJ W aw rzyniec, Rudna W ielka, unieważnia 
zgub.one odroczenie, wydane przez P . K. U. Rze­
szów. 3286 x

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Izr.k W chlfelh-r, ur. 1891, wydaną przez
P. K. U. Kraków. 1277 g

M AURYCY Susskind, ZnHeric Żywiec, uniewaź. 
nia zgubioną książeczkę wojskową, wydaną przez
P. K. U. Bielsko, rocznik 19u3. 1272 g

Powszechnie znane z dobroci, z pasteryzowanej 
śmietanki

mssło deserowe z Rybnej
poleca

^CHCEECK OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek

UWAGA: Nadeszły świeże śb dzie pocztowe angiel­
skie Maties, I avnigs bay. 2776*

Prow incja i Wyjazd do W arszaw y zbyteczny!
i Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach pań 
1 stwowyeb i komunalnych, inst, tucjacii finansowych 
i wszystkich innych- Interw encje, zastępstwie, porady, 
I iutoiń acje we wszelkich spiaw ach. W indykacje weksli 
| 321 x i należności Wywiady.

BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA1* Warszawa, 
, Nowy - Świat 28. I iosimy załączać znaczki pocztowe na 
1 odpowiedź. Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

I
 p o le c a  p ra c o w n ia  b la c h a rs k a

Mfiba Gromu, KiahOw. Ja® 2
Przeciw chudości

Przez użycie naszego wspaniałego środka odżyw- 
| czego PLENUSAN. W  krótkim czasie znaczne przy 
| branie w wadze, wygląd kw itnący i pełne tormy 
i ciała. Również w zm acniający środek dla ktw i i ner- 
! wów. przez lekarzy polecany. 1 pud. zt. 6, — 3 pud. 

zł. 15. — Dr. Uebhard et Co., Gdańsk. zwsx

[ F r z e t a p g ip u b l ic z w e |
D yrekcja Kolei Państw ow ych w Krakowie ogłasza

przetarg publiczny na dostaw ę m ateriałów  tartych 
na rok 1929/30:

1) Dębiny do robót w arsztatow ych około 1.500 ffl. 
sześć.

2) Miękkich do robót w arsztatow ych około L400
m. sześć.

3) Jasionu, brzoetu, olchy, grabu, topoli, około
1.200 m. sześć.

4) Miękkiego do robót budowlanych pierw szego 
gatunku około 1.3‘)0 m. sześć.

Termin składania ofert upływa dnia 3 grudnia b. r. 
o godz. 9-te-j ru to . O tw arcie ofert w  tym samym 
dniu o godz. lU-tej rano. O ferty należy składać w  
Sekretariacie  Prezydium D yrekcji Kolei Państw o­
w ych w Krakowie.

Bliższe szczegóły niniejszego przetargu oraz w y ­
kazy wymiarów nabyw ać można za opłatą n a le iy - 
tości 2 zł. w W ydziale Zasobów tejże D yrekcji, IV. 
piętro, pokój Nr. 208.

• • •
Przetarg  na sprzedaż 465.95 ni. sześć, desek sos. 

nowych. 73.44 m. sześć, kantówki sosnow ej, 36.44 m. 
sześć, bali sosnowych i 71.75 m. sześć, bali jodło­
wych z Nadleśnictwa Garbatki, odbędzie się dnia 22 
listopada 1928 r., o godz. 12, w lokalu D yrekcji La­
sów Państw ow ych w Radomiu, przy ul. Lubelskiej 
Nr. 53.

Informacji udziela D yrekcja Lasów  Państw ow ych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo G arbatka.

B ł ę d n i c ę

MASZYNA .Remington", prawie nowa, okazyjnie 
do sprzedam . W iadcmcść: Gross Kraków, W o j­
nica 9. 3270 v

Zawiadomienie H i

Mii n i  lisipl) m
z l i te ra tu ry  h eb rajsk ie j i żydow skiej
w oryg. i tłumaczeniach z V ydawnictw : Sztybla. 
Central Bticher, Kultur-Liga, Harz i R. Lówii 

7. Wiednia poleca

U M  _śmm: SSmche Yrinke
C t i u i ó w ,  C a ł ą i o w ł k i c g o  L  '

5 iii bp Najdogodn es/.e wart nki spłaty.

MŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju 
z kuchnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia na 
ad res- Maksymilian Friedler, Kraków Kochanów 
skiego 22. I. piętro.

MIESZKANIE wspólne dla inteligentnej panienki. 
Zgłoszenia pod „Wdowa” do Adm. ,,N. Dziennika",

Oszczędność czasu i pieniędzy.
Każdy posiadający elektryczne oświetlenie w do 

mu, może sam stosow ać elektryczne masaże p- 
raz naświetlania zapomoca elektrycznego aparatu 
,.Vil:fMOLUX“ . w ytw arzającego ultra-fioletow e pro­

mienie . zarazem ozon. M asaże i naświetlania stoso 
wane są w najrozm aitszych dolegliwościach. Jak: 
artretyzm , reumatyzm, bóle neuralgiczne, islasz. 
wypadanie włosów, pielęgnowanie cery, usuwanie 
zm arszczek i t. p Sposób użycia bardzo łatw y Cena 
przystępna. Żądajcie bezpłatnych prospektów D/H 
Labor, Byd goszcz, Skrzynka pocztow a 61. 2235

N iedokrw istość uiuwa, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, nieuceniony śro- 

j dek dla rek on w a le sc en tó w
j Mra Krzysztoforskiego wino chinow o-żelaziste na 
: maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we w szystkich 
: aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł„ pół 2.40. 
I W e własnym intetesle żądać wyraźnie Mra K rzysz- 

toforsklego wino chinow c-żelaziste. — Laboratorium  
chem. farm. Mr M. K rzysztoforski, Tarnów  3035J

SWAT (KA)
zaprowadzony (a) w lepszych domach żydow­

skich
poszukiwany (a)

Oferty sub „5“ do Biura ogłoszeń S. Fuchs 
Łódź, Piotrkowska 50. 3289 *

Na sezon zimowy
zamówienia na konfekcję damską i dziecięcą dl* 
chłopców i panienek do lat 12-tu, przyjm uje pracow 
nia Ognisko P racy , ul. Mikołajska 9, od godz. 11— 1

• z w yjątkiem  sobót i niedziel.

A A A A A A A A A A A A A A A A Ś— . - —«•-;.

Wieczorne kursa gotowania dla Pad or* 

wieczorne kursa Kroju i szycia dla Pa^
rozpoczną się w najbliższych dniach w Ognisk* 
P racy , przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. W szellcc1
informacy; udzleia się tamże, codziennie od god*'- 
8— 3 przedpoł.

R e k la m a  ,
e iw f c n ia  h a n d lu
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